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CtNA H.<t,N U iWCKA i'Y; I 
We  Lwowie mies.  . .  . Kor. 1 3 * -■ j  
Z d o s u w ą  du aorau .  kor .  1S - J  
■ła prowinwyi im es.  . , itor. 1 5 ‘ —
W innych paftstwacn . kor .  W ' S t

CENY OGŁOSZEŃ: 
O g t o s r e n l a  za wiersz nonp.  1 K 
N a d a w a n e  za wiersz n o p ,  3  K 
P o d  ki on.  kit wiersz . . .  .  5  K
D r u b n s  o g  o  . z r u i a  30 h.  za '  wyra?

A d r e s  K e d s k c y i i  Adml n  s t r s e y ł
l w C « ,  Uk  K y k t l U l Z  la 2 la
Cena. o u m e r n  p.  f<l i/.ąuft ,®ł

60 hal.
M AKŁaDLM  t »  C . "IC M s. W  V O A W N U t O O .  C Z E K  P K. U N r .  U 2 .i7 ó , K L D A K T O H  N A C Z E L N Y :  A $ t ?  w * ł  W .  H f t U S N 2 H ,

AmeryKa wycofała się z hcnfereacyi pollcj.
Sejm po ferysch.

D z i ś  z i d o r a  s i ę  S e j m  n o  f e r y a c u  ś w * < ) t e ć z n y c h  
a  p r z e d  n i m  s t o i  o g i o u i  z a d .  ń  d o  s p e ł n i e ń  a.

P o  k i l k o l e t i i i c h  i m a g  m a c h  w o j e n n y c h  w s z y s t ­
k i e  p a ń s t w a ,  a  p i z e d e w s z y s t k  e i u  P o l a k a  n a l u z l a  
s i ę  w  n i e z w N k l e  I r u d n e u i  p o  ł o ż e m  u,  k t ó r e  l a k  
p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  j a k  i  g o s p o d a r c z y m  
B U l e  s i ę  p o g a r s z a .

P a t r z ą c  n a  r o c z n ą  z  g ó r *  t w ó r c z o ś ć  p a ń s t w o ­
w ą  w w o l n o ś - i ,  s t w  e r a z i ć  m u s i m y  że  s f e r y ,  
k t ó r e  r z ą d y  w P o  L e e  d z i e r ż ą ,  n i e  s p e ł n i ł y  o c z e ­
k i w a n e g o  p r z e z  n a r ó d  z a d a n i a .

N i e  s p  t u n  g o  r z ą d  i  u i z  s p e ł n i ł  t e ż  s u  w e  
r e n n y  S e j m .

Ż e  p a ń s t w o  p o l s k i e  d z i ś  w  o g ó l n e m  e h a i  
i  o t a c z  j ^ c  j  n  >s b e z s i l e  p r . c J . U w i a  j a k i e ś , .  w

S z cz cg ćE y  zd ob ycia  D żw ińska.
B o h a t e r s t w o  Ic B io n ó -u  p o ls h i e h .

r ^ m im ik a ?  s r f e r b u  e e n e r a jn w m

z 7 s t y c z n i a  11) 2 0 .

F ront litewsiio-białonr-ild. Bolszew icy pas ta ­
nów J j  byli bron.ć Dynaburga za wszelką cenę i 
tyLKO bohaterskiej postawie w ojsk  n i  >z/ih i lotc- 
w s.ach, sLanowiJtzjjfijS Ł tc o n - .ś c  dowództwa przy­
pisać należy tak pom yśny wynik tej operac; f  
dla nas. Zw łaszcza podnieść n a e iy  braw urę i 
bonaterstw o naszycn pułitów piechoty, które bez 
przerwy napotykając rozpaezli Ary opór przeciw­
nika, łamały go każdorazao m j z bagnetem  w ręku. 
Stótuaą-óistie oćznacz ł j  is ę̂ 1 i 5 pułk IcgjCiuów.

Obecne rozpaczliwe kontrataki bo’szewick'e,

W IF.DF.N P at. ft. K. W ed le .D a  ły 
cfe“ z Paiyża am b asad or am erykański 
na p rzy sz ło ść będzie tylko spraw  .zdarocą z po 
S icareń  k o n fere n c ji pchojow ycti i będzie p..sy-
ł  . ł  s p r a w o z d a ń  a  z o b r a d  d o W a s z  r n g t o n u .
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m o ż e  n a w e t  p o w a ż n e  w a l o r y ,  t o  p r z y p i s a ć  n a » :J f 2 x ‘' a d z o i t e  p r z y  p o m o c y  ś w i e ż o  p r z y w i e z i o n y c h  
l e ż y  n a  d ł u g i e  d z i e s i ą t k i  l a t  w  n i e w o l i  p i e l ę *  p r z e z  W y ż M ,  i D u b n o  ,x>zl|ły s i ę  o  o p ó r
w a n t m a  p r a g n i e n i u  w o l n o ś c i ,  k t ó i e  d z  s  o b j a  
v  i ł o  s i ę  v. p i ) i ę 2 n y m  i n - d y n k c i e  p a ń s t w o w y m ,  
z n a j d u i ą c j m  w y i a z  w  s i l n e j ,  z o r g a n i z o w a n e j  i 
w a l e c z n e j  a r m i i .

P o z a  w o j  . t i e m  n i e  w  P o l s c e  n i e  d o p i s a ł o .
N i e  u m i a n o  w y z y s k a ć  p o l i t y c z n i e  j e g o  o t i a r .  

r z v n u  i n i e  p o t r  f i o n o  g o s p o d a r c z o  w y d o ­
j e  p a ń d w o  z p o w o j e n n e j  a n a r c h i i .  N i e  p o s i a ­
d a m y  g i a n i c ,  a w o w n ą  rz  n i e u r u c b o m i o n e  g>» 
s i '0  ! a r s t « o  s p o ł e c z n e ,  n i e u r e g u l o w a n e  s t o s u n k i  
w  1 o t  w e  i w i  e  n n y c h  n i e z m i e r n i e  d o n i o s ł y c h  
2 a g u d n i e ń  s p o c z y w a  o d ł o g i e m

Z b i e i a  ą  y  s i ę  d z i ś  S e j m  s t a j e  p r z e d  d w o m a  
p i e k ą c ' m i  i n a t y c u m i a s i o w e j  d e c y z y i  w y m a g a  
j ą c y m i  p y t a n i a m i .

P i e r w s z y  u  j e s t  s p r a w a  d a l s z e g o  t r w a n i a  
W o j n y  i j e j  c e l ó w .

O d  r o k u  t o c z y  s i ę  w o i n a  n *  w s c n o d z i e ,  a l e  
d o t ą d ,  m  ni  o  n a  ta >-< zvv.  y e t i  p\ t  ń  ze  w s / y s k i c h  
S|' O n  P o l s k i  p o d n o s z o n y i  h ,  j a k i  j e s t  j e j  c t l  i c o  
s >ę m u s i  s t a ć ,  a b y  m o g ł a  s i ę  s k o ń c z y ć ,  o d p o ­
w i e d z i  d o k ą d  s p o  e c z e ń s i w o  n i e  o t r z y m a ł o .

L u  1 p o K k  z ł o ż y ł  j u ż  t y l e  d o w o d ó w  p o t n i  
B ° ś c i ,  c i i  r p l i w  oś.  i i o l i a r n o ś c i ,  a l e  j e d n o  c h c e  
^ ° n i e c / n i e  w i e d z i e ć .  c | y  k r e w  p r z e l a n a  p r z e z  
•ie g o  d z i e c i  b j e  s i ę  d a r e r n n  e  i c z e g o  j t  s/.cze ż ‘d -  
1,(;r z  p o l s k i  d o k o n u ć  m u s i ,  a b y  z a i s t n i a ł  p o k ó j  
a a  g  a n i c a  b w > c b o d n i c h .

B  a k  o<i| o w i e d z i  z e  s t  o n y  p o L k i c h  c z y n n i -  
m i a r o d a j n y c h  p o t ę g u j ą  n i e p o k ó j  w  s p o i e -  

C Z ' ń s t Wie  s y g n a ł . z o w a n e  z P a r y ż a  c e l e  n a s .  e j  
v ° j n y .  Z b i e r a j ą c y  s i ę  S e j m  b ę d z i e  m u s i a ł  o d -  
p o w i e i i z . e ć ,  c z y  d a m y  s i ę  w p l ą t a ć  w  w o j n ę  d l a  
O d b u d o w y  R o s v i ,  c z y  t eż  t r w a ć  o n a  b ę d z i e  d o ­
t ą d ,  d o p ó k i  w  p o r o z u m  e n i u  z s ą s i a d u j ą c y m i  
Z n a m i  o d  w  c h o u u  l u d a m i  n e  d o j d z i e  d o  w y -  

\ e z e n i a  g r a m c v ,  k t ó r a t r y  P o l s k ę  o d g r o d z i ł a  
t i w a  e  o d  d y i u i ą c e g o  k o t ł a  r o s y j  k i e g o .  S e j m  
m u s i  d a c  g o d n ą  w i e l g j e g o  n a r o d u  o  l p o w i e d ź ,  
c z y  g o d z i  s i ę  n a  o b j ę c i e  n a  w s c h o d z i e  r o b  D ' -  
h i k m ó w ,  J  d e n m z ó w  i ł { 0 J ż a k ó w .  C z y  P o b k a  
m a  i i y ć  n a j e m n i k i e m  K o a i m y i ,  c / y  t e ż  n a  w s c h o ­
dz ie  p o p i  Wa d /i  z g o d n ą  t ę  s w y m i  p  t r z e b m n i  
w i a  n ą  p o l i t y k ę ,  k t ó r a  n a r e s z c i e  u o p i o w a d z l  n a s  
d o Uhończema wo jny.

A i l r u ^ ą ,  n i e  b e z  ł ą c z n o ś c i  z  p i e r w s z ą  p o z o *
Bteiącą sprawą, jc*t upoiządkowanie w&łuty w 
r o l n o ®

W lL fłO . 6 bm. (Pat.). Po  św tebittn  ^  zy^oh.* 
waniu straLe^iczncms i t a k t y w o j s k a  naszo 
atakiem  brawu.-owym zdobyły twierdzę i r., a s o  
Dynabur^, łam iąc krwawy opór bolszewików, któ­
rzy' starali się uratow ać sytuaeyę przy pomocy 
sprowadzonych s in y ch  rez rvv Dnia 3 bm. pa po­
braniu pierwsze oauziaty dywizyi legionowej w t o ­
czyły do Dynaburga, którego liczna przed w om ą 
ludność spadła do 6D30 mieszkańców Z cuwilą 
w ejścia oddziałów poiskich zapanował w m ieś .ic  
spokój, ład) ■ Jcnzadek. Nastrój m ieszkańców  rado­
sny. Główny dowódca frontu litewsko-biaiorusłeie- 
go, gen Szeptycki, k ieru jący  osobiście z pozyc; f  
czołow ej opcracyam i, przybył do Dynabui ga v«'raz 
z gen. Rydlzem-Sraigłym, i sz ta b  m, przejechawszy 
przez zaiTiarznietą Dżwjiię saniam i. W śród boga­
tego rupu w ojennego zasługuje na wyszczegól­
nienie liczny tabor kolejow y oraz kilka bateryl 
arm at. W ojska boisz w ic ;jc  up l i ' e  p  b  t j  n ;e« 
k a ą  w pepł utra ścigane alccyą naszej artyleryi 
i piechoty. W oiska łotew slde na-wdązaiy kontaló 
z  n e s-ą  a m rą  dzięk ni zmordowali j | racy  w ojsk

naszych oddziałów. Na pon dnje od Płocka od- 
dz.aly nasze dokonały śm iałego wypadu, rozbi­
ja ją c  placówki nieprzyjacielskie pod Karpontm - 
P’A, i b iorąc kilkunastu jeńców . Na reszcie frontu 
ożywiona działalność wywiadowcza.

F^om m ł/ ó S k i; W zjnożone wywiady. P . 0 *  n esz jch , ożywionych zapaicin pairyotycznym . — 
Szefa  Sztabu Generalnego , ( Spraw a nawiązania szeregu połączeń posuwa s ję

* ■ ‘ | , Haller. szybko naprzód. L ln ję telefoniczną mięnzy Dy-
—0 — I naburgiem a Rygą już naprawiono.

limęryka r ’«s bierze udztaSu ra II*
konf “"•cncyt.

C m ni- Przyczyną tego jes t n łerh ęó  s e r e tu  do przyję- 
O ialace cia w ersalskiego traktatu  pokojowego. P o lity czn e1

k o ł a  f r a n c u s k i e  s ą  p r z e r a ż o n e  t e m  s t a n o w i s k i e m  
A m e r y k i .

Minister Patek u Chmenccau.
P O Z N A Ń ,  ( P a t . ) .  B a d  o  z P a r y ż a ,  P r e z y d e n l  

m i n i s i i ó w  C l e m e n c e a u  p o d e j m o w a ł  w  p o n i e d z i a ­
ł e k  p o i > k  e g o  u i i i u s t r a  s p r a w  z a g r a ń ,  p.  P a  k a .

—  ■HM>MlllWW«!aWBaOT'W%»»siwiilS1»ai lii B— B H W

Kreftów ro ciemnościach.
K P A K O W  7 . s l y e z n j a  ( P a t . )  D z i ś  p  p o ł u d n i u  

s t a n ę ' a  g a z o w n i a  m i e j s K a  z p o w o d u  t u a k u  w ę g l a ,  
w i e c z o r e m  u l i c e  n n a  t a  b y ł y  n i e r  ś w i c t l o n e .

C T ^ a r  aasaawa wmb rnsm aam
S u i o g a i e m  p i e n i ą d z a  p o b k i e g o  j < s t  d z i ś  m a r ­

k a  p o  tik a ,  t r a c ą c a  n a  W a r t o ś c i  w k r a j u ,  a  c o  
g o r s z a  z a  g r a n  e ą  n& c o  n i e w ą t p l i w i e  w p ł y w a  
p r z e c i ą g  i j ą c a  s i ę  w o j n a .

ł V d  w z g l ę d e m  w a l u t o w y m  z a p a n o w a ł y  t a k i e  
s t o s u n k i ,  ż e  t v l k o  w p e w n e j  c z ę ś c i  p a ń s t w a  
o b i e g o w ą  w a l  i t ą  j e s t  m u r k a ,  p o z a  n i ą  z n a k i e m  
o b i e g o w y m  j  s t  p  e n i ą d z  o b c y ,  d z i ę k i  c z e m u  p o d  
t y m  w z g l ę d e m  k r a j  |>odzie ' oi io  n a  p o l s k i  z m a r ­
k ą  p o l s k ą  i n a  . z a g r a n i c ę *  z k o r o n ą  aa#slr.vft< k ą ,  
w y ję tą  t  p o d  w s - e l k i c j  ( > a n s t w o w e j  o p i e k i  i z d a ­
n ą  n a  p a s t w ę  g i e ł d y  m i ę d z y n a r o d o w e j  i d z i e l e ­
n i e  l o s ó w  n i e i s l u a e j ą c t j  m o n . u c h i i  a u s t r o - w ę  
g i e r s k  ie j .

I I  >/.l>iezność w  o d n o s z e n i u  s i ę  p a ń s t w a  d o  
o b y d w ó c h  w a l u t  i k o n i e c z n o ś ć  o p i e k i  n a d  o b y ­
w a t e l a m i  t e g o  s i i n t g o  p a ń d w a  z w a r ł y  s i ę  z
s o b a  i d o p r o w a d z i ł y  d o  o h u s t r o n n e j  w a l k i ,  w 
k t ó n j  u c i e r p i . ć  m u s i  p i z e d e w s z y s l k i e m  i n t e r e s

państwowy.
J . d y n e  wvj ’ś r i e  j r s ł  n a t y c h m i a s t o w e ,  j a k i m i ­

k o l w i e k  s p o s o h a m i  d< p r o w e d  e n i e  d . .  p a ń s t w o -  
wt| w a l u t y  o o i e g o w e j  n a  c & i y m  o b s z a r z e  z i e m  
p o l s k  i c h .

Oz  S z b :c r a j ą c y  s i*  S e jm  tę p e k ą c ą  SD rawę
n i e  z t b i e h f i c o w e g o  s t a n o w i s k a  b  d z  e  m u s  a ł  
z a ł a t w i ć ,  j e ż e l i  s k a  l i o w o ś ć  p o l s k a  n i e  m a  u t o n ą ć  
w  p o t o p i e  d e z o r g a n i z a i y i  i  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  
z u p e ł n e j  r u ; n y  g o s p o d a r c z e j .

S e j m  d o t ą d  n i e  z ł o ż y ł  d o w o d ó w ,  że n o t r a f l  
w z n i e ś ć  s i ę  d o  w y s o k  ś c i  s t o j ą c e g o  p r z e d  n i m  
z a d a n i a ,  i n a m y  p o A a ż n e  w ą t p l i w o ś c i ,  c z y  p o -  
t ca fi o b e c n i e  p ó j ś ć  p o  l i n i i  h o n o r u  n a r o d u  ł  
w k w c d y i  w o j n y  ś m i a ‘o w y p o w . e d z i e ć  j e g o  w o ­
lę. M a m y  t eż  w-^ti liw< ś - i ,  c z y  i w  d r o g i e j  s p r a *  
wie z d o ł a  p r z e z w y c i ę ż y ć  panoszący kię VI 
p a r t y k u l a r y z m .

J
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P o ra ch u n e k  z  W ęgram i*
W  nafbll-jsrych dntorh odtożdża do Paryża 1 w ć  się m aja, podjifrtowanft ecstaną w m i l  któ- 

w ęgierek  dclegacya pokojowa a r /  jak inne zwy- re ncjpra-.rtfo^wóAmioj pokrzyżują się z pcsta- 
ciężone państwa, przyjąć nałożony przez kcaicyę fcowitn.-mu, jakieirl t f c m s f w d  it^otrzy; ujęto los
pokój. Po Nianeach, Austryi i Buł?aryi r r r^ z ła  
ioolej na W ęgry; czeka jeszcze wyroku Turcy a. 
Z wielkomocarstwowego stanowiska spaść do 
szeregu maleńkiego, oma1 że nie os alniorięane- 
go państewka, jest za!soe tragedyą losu, lecz 
z drusie j strony .wszelki odrrch litości dla po- 
walonycn potęg, musi zgasnąć, g.I/ się zważy, że 
db takiego końca parł przez mi .‘ton 7  n u rto w a­
nych ludzi ro s  :a'ały łnililaryz.n i i nperyail m 
pnństw centoatoych i ig<y się upirzytomni, jak 
stranzoa by łaby  przyszłość świata w razie jego 
zwyek-stwa.

Węgry, a raczej* rządzącą oligarchia węgier­
ska, Była przez cały d  jg wojny nieodUczną tra- 
bantką Niemiec i głoski Iką „pokoju tnjccza“ . 
Polityka madziarskiej ktasy panńjącej w niema­
łym stopniu przyczynia  się da wyjuęhu zawio

Wyyicr. Porachunek t*n będzie kosztował W ę­
gry Więcej niż 2 trzodę byłego tery tnryurn wę­
gierskiego. 0  ile nowa granica węgierskiego pań­
stwa będzie biegła wzdłuż ePAychczaaowych lin i 
tf markacyjnych, co przyjąć należy, pozostanie 
przy Węgrach z 64 kem/fatow tylko 11 ; z obszaru 
824.851 ton kwadr. Miro 87.039 km. lewad’.; z pr .- 
wie 21 rnjliowów ludności zostanie 7—3 miljonó .v. 
Jóajwietoaz-ę i naiberd i j rozwinięte miar. a, Arad, 
Tejnceszwar, - KUntseifourg, Wielki Wąrsżdjyn, 
Preszbuirg, Koszyce, M eria-Tb resiopel, Oenen - 
S*urg, przemocą zruad/aryzowane, odpadają od 
W ęgier. Gospodarczo nadzwyczaj ważne obszary, 
które tm jS r iy  główną czc-ść naro-dowe/o bogac­
twa, spichrze zbożer.v-e BńndDtł i Cocny, kopa nie 
węglowe kotlin/ Gąii, źródła  gaz 1 zŁ/mn go w S.ap- 
mooog., lasy, siły wodne, ooktoiy spiza i złota

ruchy wojennej, j» % z  b .z ‘-/zg!ędne, brutalne m a -’ Słowaczyzny, pola solne M irmarosz, okolice z u-
tSzlaryzowan;e ne.ro owośto, poddanych wtodatbu 
Węgierskiemu, co nte pozwc iła się sk>nic.id)o- 
wać s  osunkom na po uda o wym wschodzie Hu, o- 
py, ©Juz ayw u jae ją r -.400 na sąsiaduj rec z W ę­
grami na.ody, którym czy ;ei kantonami odd ie- 
ionc, jęczały W n ew o i madziarskiej.

Wybuch wolny pow iato węgi irska o'ixarrh a

ptuwą siamniakowf i przewmna jk-śó cukrowni 
wszysńeo to leży poza kaiami,, któro będą wy/na- 
caone jako granice przyszłych We der. A oprócz 
tych skarbów naturalnych* od jada od Węgier1 
prz/na tomlej d vą 1 pół miliona M a i larów, ‘s r a ­
ta bardzo dotkliwa d a  tok ma togo narodu.

Je st to narodbwo i gospt.-Jarcze załamanie
okrzykiem „Nar-.s cfe:“ 28. llpca 1911 r. Apponyi, się, jakie mało kłody ppjseżywat jaid na ró l i do
jeden z dz siejszych delegatów db Paryża w ygb- 1 którego można (zaklbsować pcz sio wie ira n ca Jq c :
fcii w Sejm ie mowę, w której pow dH al: Jes- | „biedy się umrora to już na długo, 
teśrny db głębi przekonani, że porach U k któ- W tę przepaść wtrąciła Węgry panująca Jej 
ry nadchodzi, był nlóarrikntony. Z ust całego n a-j klasa, oligarchio madzla-slta, kióra par la co woj- 
todu wyrywa s,ę słow o. M.-areszcie! icvy i podtrzymywała ją, aby po zwycięstwie n o

Porachunek ten wypadł atoli s  nrzMwie dla 1 dopuścić do żadlmch praw własnego luiJL i ucie-
Węgier. W  Ncujlly, gdto delegaci węr i r  sry zja- miężae obce narody.

H s t c r y c z n y  d z ie ń  -  imśfśkacyi 
w a l u t y .
1 ’ ! Lwów 8. stycz -‘a.

Dziś tf. 8. btyczn;a b. r. zb i.ra  się 3-e tn. — ,
foe/J oświadczył p r a l i  .świętami, że kwestya u- r>'isk,',h 1 M  f jr z e w ^ w e m  Szepłli
nilikacyj wato ty Lędzic pes a-: im a  jako sprawa- ” ’-'!>'*<<* . J115 ^  Ul. j0? 1 z3j !1i mnicę^w czasie, 
bardzo nagła, na najb:iżs:ym  po.siedzoeiu itojm.a

Partyzanci ukraińscy 
Winnice.

ś n byli

K i s m l i ^ s  s a r k u t y  p r z e c i w
r z ą d o w i  p o ls l i i f c m u .

WARSZAWA. W ydział prasowy m m Lter- 
stwa 5;.rav* za/i aniczu) ch koni unik uje :

W  nkkzórycA pismach! żyiow  kich ukazała 
Się v;iudc mość o tein, że Rząd Puiski w per- 
IrEktaeyacJh z rządem 1’ellury douid^nł się za­
wieszenia autonomii żydowskiej na Ukrainie o- 
raz zlikwidowania ta jn ie  ministerstwa żydow­
skiego. W iadom ość ta jest zu; cłnic nieprawdzi­
wa, O sprawach łych 1 ie było wi góle mowy.

N jt*n m st w pierwszych rokowani u h w 
'•wi, tmu 1919 przedstawił iel R rą Ju  jio l-k cg o  
domnguł się, aby rząd ukraiński zapewnił brz- 
pirc/enstwo życia i mtonią w s:ys'khn obywa­
telom bez różnicy narodowości i wyznania a w 
szczególności, ażeby zabezpieczył lakżc ladn ść 
żydowską (ijzed pi gron ami, na co silny n cisk 
położył ó Aczesny prezes m .m sirow p. Pacie- 
rew .ki.

Również nieprawdziwą jest wiadomość, Ja­
koby z j olsk: j  sirony ż. pfSuo usu lęcia z de- 
ii gruyi ekraiń .k ej delegata ministerstwa zy« 
<:ov.iki go Begradi., co wogóle było nieniozii- 
v\ein, t;dvż dekgacya u k ia in s ia  nicUAatała go 
za należącego 110 jego skuuu.

ZGON 0ST.1TKIECO PREZYDENTA MINI- 
SIK Ó W  B Y L c J  A L iT E Y L

W lEDnrb (Pet.). BK. 7. Saizourg-n. W eznraj 
wieczór umarł wsfertek atacu apoploktycznegp 
prof. uniwcj>/t<2tu i L>. pr-ozyJmt tniausirow Dr. 
Henryk Lamasch w C7 rolcu życia.

—o —

Tssar iy  pęltój dJa ^  jgier.
BUDAPLSZT. 7, stycznia. (W il KI. Ibez mi- 

nkbów. iius^ar zł .żyi wczo aj wizytę gen, P^rao. 
cliet <i'Eaper:iy. W loku rozmowy z- znaczył ge- 
nt>ał. że enfiaj. tiafjźuny na ^ ęgrójo będzie 
b&rdzo ł ccatdy. Generał cslrzeg ł  Węgrów pi zad 

j j  kiemiłiolviiek awaniurniczemi przeibięwzięeia-
Iko zgubne utoIWĄ poinewuż pr/y niosą one ty 

(t. wł) W  osłaln. dniacligri ii, pa-ły/nneki od •; tl n-istoj stv .i. 
d z l-ł złożony 1 dezerierów den-k.n-.ki

D ;'ś  za tom rozpoczyna 4 się  już diómty i to 
Drawdnpouojnie bardzo tpa/a .o,vn w tej s ruw i't 
żywo.nej d"a Maloposłd, a dzień dzisiejszy będ i 
dniem uistor/czn /m w naszym ży . i i  sijoleczn; m.
1 Pcsiowie z Mn opolski powiiin, tię  jawić w 
Se/nla w komplecie.

£adn ’niu aósoiu*n‘e nie wolno się a ts ' n ‘ować. 
W e Lwowie od1 ki ku dni,z powodu cczckiwa- 

pia rozstrzyg-n;ęcia i rppcwr.r. ś :i  kursu rnać br r- 
tizo silne podnieemie, zJe.iarw j.vua e i- zupełną 
Stagnacyę w handlu fi.

Przsd v/ielk.m strajkiem kolcjo- 
v y n yi Niemczę cli.

B E R L TN. 7 sivez. Ruch wśród koU'jarzv przy 
b i*  a coraz w ętc-ze rozmiary. W Kolonii zUree- 
cłialo w cioraj u ja  y !();i 10 o lm iow . W Elb r 
felde odby y się w 1 Ikie d 111 nsiia-ye r.u.oini- 
ków, 11 z Górnego S lą .k a  nolchodzą w a^oiiio- 
ści, że i ti-m przygotowuje się stie jk  geneiainy.

BERLIN . O stvcz. (WOK) Ja k  informują 
dzienniki łra n k u rc  ie, nastąpiło w temOjs-zym 
ru ih u  kol jarzy zuo tr/tn e s tu cyi. Mims. 1 
pr~ y wysłat telegram, w któiym  poleca dy 
rekcyi, aby Wobfcc niruzasaonii-nycli ż%..lań % v c -  
zw *ta ri botu.ków do zaptz< stania b ernego 
opo u, gdyż w pr t-ciwnyin ra/ie nastąpi zam ­
kniecie waiszt tów i wydalenie ws ystx eh ro ­
botników. O-wiadc/eńif to wywołało wici k/c 
wzbuizenic wśró I kole arzy, któ zy są zdoeydo 
Wani trwać i ez v/g ędnie pii.y swych postuhn 
tach pod-,w szenia p i-c.

PRENUMCRATĘ na “Dziennik Lud iwy" można 
uiszczać u sekretarza Budzitkiego w cganizacyi pra- 
ieowniliów kolejowych Rzeczypospolitej Poukiej ul 
Gródecka 1. G9, codziennie w godziuacn popołudnio­
wy cił od 4-tej do 6-icj wieczorem.

goy wojska D enikica szybowały się do ewa.iu 
u cyi.

Pow starW  zdobyli olbrzymi m n te n a ł wo­
jenny i wzięli do niewoli masę jcńcow  niema) 
2 pułki

P z stałe u D nikm a wojska galieyjjkie n a -  
so\'o (bzerteruią!

fHitkiórc n iip etrre  oddscieł^ zostały rozfcro- 
joi. c przez cocjElie Deniluna.

EJdz!3!  i s ir ? ty  Arsglif w  w e jn ’0 
światowej.

Uroę towo o g łrsn n o  iahTasującą t t l  doMd- 1 ^ lc,n ‘ -c*
d'ną statystykę, dotyczącą u Jz .a lj /uijiii w 
światowej. Państw/© bryt/jskie wys owito 8.!!£i.iG7 
■»Łnierzv, z tynh 5,70ł.9fX> duto Ąn-ęlia, Śzkocya 
i Irlandya, 649 033 Kanada, 416.990 AusLrahhi -

W  duiv/y.» ciągu generał (św iad czył: Jeż. ii 
Wy: ry olrzwnąią i» otn e gorszy pi koj, to win* 
na te tri u rewioioeya Lund i’ego i bolszewizm.

W kóńcu życzył g• nerał rządowi i węgier- 
sk u/tiu mi oilow; wszysiK ego nuj epsz.ego, wy- 
fażają natlz eję, że w -a erski lud znajdzie dio^ę, 
która zapiuWt-Uzi go do Lpszej pizyszicści.

•H !)—•

Csremonia ra^ti^ncyi pokoju 
z ffijemęsmi

PARY,^. Pat. Havas .E ch o  de P a rh * poda­
je, że cerem nia ratyfika/ yi tr tk ta t. pnko owe­
go odbędzie s ę  bez wszelkich fo ra .Iności w 

.'sali zegarowej m nisterslwa spraw zagranicznych, 
'W  i -Hienia F ra n c ji  podpisze protokół ratyl ika- 
jcy jn y  prawdopodobnie JuęuS'. Cambon. „Petit 

P a rs i* n “ obawia tię nov ycu wyictętów ze stro-

220.000 Nowa Zetond/n, 133.909 Pcltidnow a AfiT- 
l-.a, 1.101.099 ‘nd/e i 181/00 reszt.5 koor.il. O ól- 
nc straty w-moszą 8:51.093 zabitych, 2,037.090 ran­
nych, 142.030 zagubionych 1 jeńców.

— o - -

Przeciw eentralłsiyegnBj konsfytusyi 
c z e s f i i ą j .

W IFD EŃ , (Pat.) B. K. z P r jg l. W edle „Bo 
hem ii* z am li się wczornj u prezydent! Massa- 
ryka przi dsta^ii ieie niem eccy i c. escy muraw 
skiego Wydz atu krajowego, rdiy zajnolesiowae 

rzeciwko planowonej kondyturyi, k'ó a naru­
sz.) autonomię kraju i słw orzjć ebee ustrój w 
duchu central zniu. Postawili oni żą tonie, za 
trz-fHurda rlnfyebczascwej autonomii tv kraju i 
p'ZP<lsławiii żvrze-iia lu toości miejsktr-j, kłórn 
dornaaa się cccr nt ali/acyi adm inislłacyi. W  lej 
sprawie lm nlt owała depuiacya z prezydentem 
im nicirów Tusarem .

Rcsya soccieoi-a a WJoeFiy.
BERLIN. 6. siy zuia, W edtog iniorm acyi z 

Rzvn u i rzybył tam/e mąż zaufania Lenina w 
oii-yalnej imsyi konferow inia z prez, m inistrów 
Nitum. Pre/.ydi nt m inistiów  już , r/eil Kilku ty­
godniami odbył Róńftrsncyą z innym crłonkiem  
osyjsSiaj republiki sowietów,

— D—

Wielkie zaburzenia republikańskie 
są S o f i i .

W IEDEŃ  (P a t)  B. I{. z Berlina 6. stycznia. 
Genewski d/.i-nnik „Suis e* j.oiia.e, że oslatnio 
z ■biirzeni.r w Sufn m iały charakter antirnonar- 
chistyczny i republikański. Około 40 tysięcy 
o-sób w ż ę ło  udz ał w manifesiacyi. W . łano : 
„Precz z królem I niech żyje republikę i* Gdy 
usiłowano za itakow ać pałac królewski, wkro­
czyć ż łm e ze. WojsKa zosiały przywitane slrza- 
łu ici rewolwerowymi i kam ieniam i, liczne osoby 
zostały ciężko ziam one, Lczba zabitych jeszcze 
nieznana.
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:z y s iy  a k t  z a p rz y s ię ż e n ia  sęd zió w
w  P o z u a n i t i i

POZNAN. (Pat.). W e wtorek 6 om. prz dsta- Po min.strze Seycfie przemówił m(n?ster sprn-
Wicjele Apartamentu sprawiedliwości b. dzielni- wiecŁiwośei HeUizyńsai w te m ii j wję«cej słowa: 
cy pruskiej ziozyl1 p r z w f t ę j j ę  z okazyi przejęcia Znaną nam jest sentencya Jusutia fan da men tum 
sądownictwa w b. dzjelniuy pruskiej przez Rząd regnoruni, klórą każoie państwo zapasać pow;nno 
Puiski. Uroczystość rozpoczęła się przód po!ud- jako naczelną zasadę. R z ]J  Polsni przejmując >ą- 
Iiietn w katedrze poznańskiej wspóinem uabożeń- tlijwmctwo b. dzjelnijy pruslciej, zasady tej świń­
stwem. cie przestrzegać LęJżje Dzis.ejszy uroczysty d . i ń

Fk) nabożeństwie odbyła się na Zamku cere- przejęcia sądownictwa jest początki in  zjeJnocze- 
monia zaprzysiężenia przedstawili ;1| urzędników nia sądownictwa tej dzielnicy z ogółach* sądo- 
sądjwych. W sali tronowej zgromadzili się urzęd- wnictwem w Państwie Poletkiem, 
nicy Depariam-.iltu sprawiedliwości njfcistórśtwa Z damą przypominam Panom naszą dew-zę 
b. dzielnicy pruskiej, sędziowie oraz urzędnicy Państw a: Wolność, równość i ttolortmcya Dewiza 
sąrtowi i Prokuraloryi okręgów apelacyjnych t o -  ta nie była martwą literą lub płaszczykiem za- 
znansiuego i Toruńskiego. , burcz/ch żądań, ale wypływała z duszy nanodu

Akt uroczysty rozpoczął się następującym jako jej treść najwspanrtaza, aby się wetefić w< 
przemówień,cm ministra b. d . iJindcy pruśniej p. równe prawo dla wszystka i i  i róutraość wszystkich 
Seydy: wobec prawa. O tern mech wiedzą wszyscy oby-

W ielce Szanowni tanow ie W  Rządu watele Polski 5>ez różnicy narodowca  ̂ i Lis rożj^-
Polsk ego witam W as wszystkich w tej wspan.a- (ty wyznania Niech wśetfeą o tem, że Rzeczp .s;xj- 
łej sali, która według intencyi tych, co ją zbu- lita Polska wszystkim daje prawa równe, a sądy 
dowali, miała lżyć symbolem obcego panowania pilskie zasadzie tej niech wierne pozostaną, 
nad naimi, a która zrządzeniem Ooa rznośc, stuła Każdy ua ziemiach Rzeczypospolite! Po'skiei
się dziś miejscem, gdzie naród polski w W SJko- p zcbvwa)icy mo/e być pewnym opi ki prawa 
polsce obchodzi tę wielką uroczystość narodową, aie również i zastosowania tego prawa z całą 

Dzień dzisiejszy stwierdza ostatecznie, iż wy- surowością, gdyby be/pieczeńslwu Państwa po- 
m i°" sprawiedliwości na óbnzarze b. dzi-lnicy kojowi i lądowi pubi.czueuiu uwoją Uziaiamo- 
prusk-ej w obrębie lin i  dbmarkacyjn j przeszedł ścią zagrażał.
•V ręce Najtkosjojniejsaej Rzeczypospolitej. Pano- Po tem przemówieniu nastąpił akt lanrzy-
w ie Sydz.owic, Prokuratora.yie i Urzędnicy Sadu 
i Prokuratoryj! Waszą rzeczą będzie stworzyć 
na ziemi nas-ej nową galąż pańsi wowośu po - 
Gkiej, Waszesn zada.ifcin będ.ó? poi.ępowac ta , 
by zawarte w sło vach Sprawiedliwość i Sąd1 pc- 
ię ca  Dy ty równe dla wszysikjch warstw, dla bie<3- 
jny-cb i bogatych, by zaufanie db sądów polskich 
było niewzruszone u całej ludności, bez wzgędu 
na narodowości ruiigię i przynależność partyjno- 
polityczną

stężenia urzędu ków są low-y< b. O goJz. 7 wie 
worem odbyi się ob ju .il lila uczestników uro­
czystości.

P > obii dzie odbył się raui w sali tronowej 
na Zamku, na którym obecni byli pizeUtawi- 
ciele wszystkich ster a_;ołeczcu»tvva miejsco­
wi go.
1T - O - *

Bolszewicy proponują i Humunii cokoj
BUKARESZT, 5 (P a t). Agf*ncya D c.ia. So 

cyalistyc/ny dziennik „Chem erej* don -si rzeko 
mo z wiarygodnej strony, że moskiewski rząd 
sowie ki ucz\n,ł rząd wi rumuńskiemu pr oo- 
aycyę pokojową R»s_\a uzna pizytąi zenie Besa 
rat,ij do Rijmu«it jeżeli R u num a nie wyszle
^ojsk przeciwko b o szew k om . ----------

- o — f
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JEZUS i JUDASZ
Zamilkli.

tłóm. MARY A BIANKA. 
/(Ciąg dalszy). ^

Żaden z nich nie p róbow ał pocieszać nie- 
częsrw ego próżnemi słow y.

—  Ach, wy nie m ożecie rozum ieć m ego d e r­
enia —  zaczą* na now o, —  wy nie m ożec.e 
edzieć, jaki to  dobry był człow iek, jak on 
oiuł każdego... jak nie ntógł patrzeć na d er- 
e iie swoich braci... jak on ze sw ojem  sercem  
otem za każdym słabszym  się u jm ow ał... jak 
i spełniał roD -tę w dzień i n oc... i nie myślai 
niczem , jak o sw ojej O jczyźnie... a taki był 
asny jak ta wiosna., i t ki czysty był jak ta 
o s n a . 1 wy nie m ożecie wiedzieć.... ze zwa- 
ow ała... matka p i )ja  . i wy nie m ożecie Wie- 
;ieć, że um arł z wielkiej żałości o jc ie c  m ój.

I znowu opanow ały go ból i w ściekłość... i 
yete prawie zwierzęce w yrw ało się znów z iego 
ersi.

W zruszony do głębi przypatryw ał się Truck 
i scem e. Widział przed sobą m etylko tego 
łow ieka, złam anego nieszczęściem , n ie tilso  
mrzone szczęście ca łe j rodziny ręką nędznika. ... 
idział poza tą tragedyą rodzinną caiy kraj ję 
ący, zaku.y w niew olę, zgw ateony lud, który

K 0N STV 1U :Y ,T  ZAGŁOB A g a .t r y .
WIEDEŃ, 7. stycz. (Pat.). B. K, z Paryża 

5. bm. Z Moguncyi donoszą, że konstytucya za­
głębia Sarry będzje ogłoś ona dma 8. lub 9. 
stycznia br. itru,.mcm ikoaiiiyi przez generała 
Mebel.

■̂ -o—
Termin roy6oru prezydenta francyi.

PARYŻ, 6 sy c z  ia (P a t). Agencya iiaavasa 
Rada :u mstrów naznaczyła w_)bor piezydenta 
republ ki na nzirń 17 >tv z ni a

naginał karku i zęby zaciskał w bezbronnej
w ściekłości  i czeKał wyzwolenia,

Rosyanin zapiął sw ój płaszcz i rzuciwszy tę­
pym gł Scirt: — Śpijcie sp o k o jn ieI — wyszedł 
z pokoju . Ich zaś opu ścił tiaS ró j do ucztow a­
nia bez stów a p od ni sooie d lom e i ro z .sz li się 
w m iLzeniu. —  —  —  —  —  — —  —  —  —

JNiemcem ckupueys roydeje się za
Ugsztdccna.

BEhLIN . 7 Stycz. (Pai.) BK. (Biuro W olfa).
1’ząd nienne ki wręczył sekretarzowi kontereu- 
c . i  poki j  iwej notę, w któiej d »maga s ę, by 
l sc wojsk okujiacyjnych w terenach plebiscy­

towych ^ostała ziedukowana ze względu r.a li- 
lari owe posużenie Niemiec. Co Uo obszarów 

Gdańska i Kłajpedy wyraża nota nadz„ję, że 
ani Cd fi k ani hdajpcua me będą pouusity 

; kosztow okup cyi.
Siła zatogi wymagana przez koalicyę d l* 

Gdańska przt kracza dotychczasowy stan | oko- 
jowy z łogi. TAkze i w Kła padzie wystarcza aby 
dawniejsza załoga, ażeby utrzymać porządek i  
spokój,

' . - o — ‘t- if.
^  obronie Riemcó® na ziemiach wra­

cających do Polski.
TOBUN. V słycz. (Pat.) Delegat Rrądu pol» 

sk ego w Gdańsku, Czernecki, wystosował we- 
tbug j isiu niemiecU ch do ludności polskiej 
ziem, kiore m ają t»yć o-istąpione Polsce, i dezwę, 
w której oświadcza, że ktokolwiek by się do- 
i uśed wobec ur ę lntków niem ieckich na słut- 
b e  rządowej F'ań>twa Eolskiego ja k i-g  koi wiek 
pizewin ei-ia, pociągnięty będzie do odpowie* 
dzialnośi i osołńst j .  M ęszanie się do spraw 
sluzby tych urzędników jest wzbronione.

Odezwa przes rzega dalej przed mieszaniem 
się do czynności służby kolejowej i oświadcza, 
że rząd polaki przyjął zobowiązania ochiony 
urzędników n eaucckich i przesCzęgania praw 
im należnych. .-w srr*—.

' —o— - • , , «
B 0 L S Z E W I2 M  W  AM ERYCE. .

WIEDEŃ. Pat. BK. z Was-zyngtonu. Denar- 
tamem sprawiedTwości ogłosił wczoraj, że 2902 
komunistów zostało ares^imwanyaT i Łiędzie depn/  ̂
towanyeh Aresztowania trwają dalej. Wczoraj a- 
reszto.irano w Waszyngtonie głównego pomocnika 
agenta sowieckiego, Mai-tansa i osobistego przy ia- 
cijeLa Trockiego i odstawiono go do E -ls Island.

WiEDEN. (Pat.). BK. z Londynu 6 bm. , Ti­
mes “ do wiadują się z Nowego Yorku, że areszto­
wani bolszewicy mieli zam iir wywołać ogótrte za- 
Imlftszanje i panikę iiiaiusową w Am eryce — m!a- 
nowucie cncielj onj puś t;ć w Obieg 40 m io n ó w  fał­
szywych funtów sztw rjn jów .,

W ielkie, w spólnie przeżyte zdarzenia zwykły 
ludzi nieświadom ie zbliżać do siebie, zwvk!v za­
cieśniać węzły przyjaźni. i

W domu przy ulicy Augusta, w którym  w 
ostatnich czasach ci trzej przyjaciele przecho* 
dzi i obok  siebie prawie obo jętn ie , zm ienił się 
teraz i astró j N ieszczęście Rosyanina wywarło 
na nich głębokie i niezatarte wrażenie i uwolni­
ło ich jakoby  od pi przedniego i astro jit, który 
na kszidłt zm ory ciążył im na dus a .h .

h ó fk e , chociaż powściągliwy jesz ze, zacho-^ 
wywał się jednak przyjaźniej wobec S  Ibersteina 
tak, że ten sw obodniej już podnosił oczy na 
niego i zaczął jakby na now o odzywać.

W następnych dniach nie słyszeli nic o  S i-  
m irence ani go  też me wńdywali, aż pewnego 
dnia spotkali go Tru ck i Hofke ku najwyższemu 
zadziwieniu przed uniwersytetem , stoiącego pod 
ramię z Y tłem, Tru ck o d w ró-ił gtow ę, widok 
Yula przejmow-ał go w stiętem  po prostu, a R o ­
syanin wydawał mu się w tej chwili bardziej 
leszcze zagadkowy, niż zwykle. W pieiw szej 
chwili n lał wrażen e jakby ujrzał na je g o  twa­
rzy jak iś gest porozum iew aw czy, zaraz jednak

P o p L r a j c i a  P o l s k ą  P o ż .  P a ń s t w .1
Sg* B5B Jg g g g

potem przybrały rysy tego człowdeka znów sw ój 
tępy, zwykły wyraz tak, ze W iazenie pierw sze 
wydało mu s'ę  złudzeniem .

K toś inny chvba potrafi zrozum ieć tego czło - 
w;eKa... Truck na razie zrezygnował ze zgłębie­
nia tej tajem nicy i wzruszył tylko ram ionam i, 
gdy się duw edział, że Sitrurenko micszn.ał na­
dal razem z Yttlem .

D o Tow arzystw a filozoficznego przychodził 
teraz Sim irenko rzadziej, a Yttel nie pokaz) wał 
sie tam zupełnie ze zrozum iałych pow odów , 
unikając wogóie jak zarazy naszych trzech przy­
jac ió ł, szczególnie zaś T ru ck a. B y ‘o to wszyst­
kim na iękę, a przedewszysik.em Truckow i, 
który ogarnięty jakim ś m eokre lonym  lękiem  
był w ogoie w ostatnich czasach niesw ój. D ozna­
wał dziwnego uczucia, jakgdrby w niego m iał 
grom  nieoczekiw anego nieszczęścia uderzyć.

—  W tym czasie zaczął znów opuszczać wy­
kłady | rzucił się w wir roDOty partyjnej.

Na ulicy zaczynał cz?sto  rozm ow ę z ludźmi, 
na których twar/ach nędza pozostawira swe nie­
zatarte p iętno ; czynił to głów nie dlaiego, by na 
n wo podnieść sw ój zapał i by o  sobie sa m jm  
zapom nieć.

H ó k e  i Silberstein  zaczęli się o  niego nie­
pokoić.

Az o to  pewnego dnia —  czerw iec w łaśnie do­
biegał do k om a — nastąpiło zdarzenie, która 
w yw ołało zupełny przew rót w życiu Tru cka.

*■ v jpJok. aast.).

A . A
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£S3 miliardów fr . Espedyia dla Europy
W IEDFN, (Pat.) B. K. z Paryża 6. Wedle 

doniesienia z Londynu przedstawiciel A n g ii dla 
spraw finausowych sir Jerzy Palsfi, który obecnie 
przybył do Ameryki, zażądał kredytu 280 m iliar 
nów iranków cek in  odnowienia równowagi w 
Europi? Proponuje on wydanie międzyharodo 
wycb obligacyi w wym enionej wysokości za które 
członkowie Ligi Naiodów Jliaj;) dać gwarancye.
CU bgacye m ają p lynosć 4 pr., ł pr. ma byćlw ych . 
zamortyzowany. W plata ma nastąpić w 40 la - ' 
M fm iu„si*m«i-tsits6e u m r  n m m tam sm am

taeh. Paish sądzi, że Ar gl:a da gwarancyę w wy- 
:,okośc. 40 miliardów f-auków . 80 miliardów 
tvj pio^.ozki mu być użytych na zakupro su­
rowców, eO m diatdow na odbudowę /.ni .zczo 
nych ous/.arów, reszta zaś ma służyć na spłatę 
zagranicznych pożyczek PaL li umienia, że cj>e- 
r cya pnez niego zaproponowana wprowadzi 
automatycznie norm alny stan kursów we«.slo

Odpowiedź Ks. Dr. Józefowi 
P a lu c h o w i.

Sta ły  uczestnik zgromadzeń zwoływanych 
przez P PS ., Ks. Dr. Paluch, wyst so « a ł uo tiiłnt: 
apel, abym odpowiedział na trzy j yłau a, po 
stawione na oslaln cm zgiomadzetliu w sali la- 
tuizowej dnia 4. stycznia.

Ks. Dr. Palucn poaługnje się kjielem do mnie 
w pi unacli, gdyż ja k  twierdzi. #o zj, ciśaię y do 
iuuru“ na pytania nic od owied/ia tm .

Mógłbym Jfctwo załatw.ć spiawę, powołują'’ 
się na uchwaloną je  In głośnie rczo uoyę wiel­
kiego i poważnego zgromadzani i, zwł .szcza na 
końcowy uslęp, w którym zj. rum nlz .nie uchwala 
m i wotufil ufności i specyalne podziękowanie 
za c d ą  dA  łalność poselską, j  koteż za siano- 
w ś' o w kwestyacli, klóre były tcn w e a i dy- 
skusy na zgrom d/en i u.

Nie chc ic sobie jednak cbdw iać zadania i 
mimo, że p ócz Ks. Dr. Palucha zio/um i/y 
m nie selki uczestników, na pytaiiia raz jesz ze 
odpow e m :

1) Znam tylko j^den wypadek rozorojrnia 
oddziału wam aw sk-ego. k ary wysiała Ita la 
Regencyjna prz.ee w ko pow. lułemu w Lublinie 
rządowi ludowemu

Ro bru. cnie to polegało na tern, że żołn ie ze 
dow ied/.as/y się o celu, w jakim  i h d L u ­
blina prz słano, rozo er li swoich olicerów, 
Z tet.o laktu pr* ciwnicy rz.ą u konstruował, 
zarzui, że rząd ten cliuiuł w ten apusou ulrud- 
n ,ć  olTro ę Lwów i.

Zarzut ten na u alńie bvł wymierzony ri'c
tylko pr cc w ko rządowi lubelskiemu, ale także
przeciwko N iczelm imi W od owi i Naczelnikowi
I ńs wa, Jozefowi Piłsudskiemu. Że zaś był
kłam liwym  i osz.c zer zu n  śwo dcz.y 1".k i, iż » , , fc » 
dnia 22. listopad oswobodzi' Lwów ptdk |>ią‘y
Legionów, pułk Piłsudskiego i przez Pdsudskugo
wysł ny.

Pyia dalej F s. Dr P alu ch : jak i?  w przyłli- 
źcniu k nkrrlne granice stawia P . P. S. ro lsc $  
na Ws-.iio i/.l47

W i c* w „przybliżeniu* i zarazem „kon­
kretne".

Na tak posl iWloftS Mfb-iiD ż dał Ks. Dr. P  t- 
lucli odpowiedzi na zg oma.i/e iu ja k  gdyby 
zgó madz- ni& ludowe Iwo sk.e było upoważ­
nionym , przez dwa są; ładujące z sobą naro ly 
Czynnikiem do ia ó ita  e c i kwesty: gram cy. Na- 
tu io lliłi nic nie pomogły m je  wywody, sv Lló- 
iy ch  ,,asno |>osta' iłem rzecz, że grani ę wscho­
dnią otrzymać możemy w dwojaki sposób; 
1) j ro| onowany p zez Narodową d mok rat-yę, 
W’ porożam i'n u z Rosy a, a w' takim  razie g ra­
nicę pr/ech-d/.ącą pi zez leryiotya narodów 
m ieszkając fch mu d/y Polską a lto-.yą. Sposob 
ten nazwałem zaboiczym i im pi ryul styc nym, 
szkodliwym podwo nie, raz b rvloiyaim  , a f.Ów* 
tóre. że w tm  si 6 -óh eunjiast sympatyi tych 
ludów zy-knl byśmy ioh nienawiść

2 ) Sposób lo proponowany przez lewicę, 
•posól) od; ow.udając y wi. Ikiej te d^cyi na o- 
dowej Polski, tj, f detacya, z> ią ek P Iski z 
ludami znajdującym i się pomiędzy Polską a 
Rcrtyą.

Granice Polski yówtczas okrcddyhy dwa 
czynniici z cinteresow m e: Polacy i Litw ini. Po- 
b cy i Białoruu.ni, ewenma nta Po acy i Ukra 
incy.

Że W porozumieniu z ty ni ludam i o granicę 
Polaki b toby łatwi,-,, to nie ułegi w.ttpliwo 
śe , ih . ćhy ze względu na wspo. ..ego v iu ,,a  ja ­
kim będzie Rosya, kł ara te tery tory* traci i ze 
względu na to że ludy te Polsce głównie zaw­

dzięczałyby swoją wolność.
Po za tein stanowisko to łatw iej zrozum iał­

by demokratyczny Zachód, który dziś, dzis.ki 
p litycc endeckiej, uwcza Poiskę za łmperya
list;, cżiią.

W ychodząc r. tego założenia, granicy Zbru- 
cza, jako  granicy, po wsi lei z rozbiorów, PPS. 
niu uważała zu „świętość narodow ą0, co pano­
wie i  en 1. cyt w krzykliwy spo ób przez wni > 
ski w Sejm ie chcieli opinii poLbtfej narzucić i 
nie raz t j  grze obliczonej na efekt przeciwsta­
wić się musiała.

Chcę jednak ks. Paluciia uspokoić, żti jeś li 
byśmy w porozumieniu z Ukrainą naddnic- 
p iz .ńską oirzymać mogli granicę Horynia, to 
ja  jak o  członek P . S. rązem z księdzem Palu­
chem cie-zyć się będę.

Skorży s ę ks. dr P ilueh, że zamiast odpo 
wiedzi, któią na zgromadzeniu dałam, a którą 
tu ponownie pow ló;zyicm , o< pawledziatom 
„drwink mii" i że użyłem slow obelżywych, co 
nie odpowiada honorowi posła łUeCzjpospolitej 
Pol kiej.

Nie wiem, o jakie obelżywe słowa ks. dr. 
P duchowi ch/ózi, ttle wiem na pewna, że n ;e 
chodzi ks. Paluch..w i o komór posła Rzeczypo­
spolitej Po-skiej, którą k iądz z ca ł m środowi­
skiem reakcyi n enaw-dz.i. Rzeczpospolita to 
przesądzony u-trój demokratyczny —■ a w nim 
powaga opinii Zgromadz.en lm km ych, kión-j 
ksiądz vfysjąpi#niaini sweuii i brakiem  laktu 
nie podnosi.

O ii owirdź moja jest jasn a i prosta choć nie u- 
cieka się do tytułu ja t im  isąd z, zaopatrzył 
swój ap d : sPou pręgierz npmii publicznej0.

A. I1AUSNCR.
po«eł na S»im R zc/y P spoi Dej Tolskiej.

PoniedziałRowe p ricd »U *ien ie  „Opowieści 
H ffn iaua”, pięknej opery J .  O .feubacha — by­
ło klasycznym przykładem niedhalsiwa i ospa- 
ł  sta wykonawców. Miałem wrażenie, ic  nikomu 
się nic nie chciało. Oiksestra grała tak, jakby 
się składa/a * m aleńkich dzieci, które trzeDa 
wszędz<c za ręce prowadzić, d jrygent p. Lchrer 
nie m iał nawet złego humoru, a chór dopiero 
w poniedziałek pokazał, jak to  j  go cały „spek­
takl* nic nie obchodził Jedyną osabą w całym  
zespole, która ciiciała  odśpiewać i odegrać su- 
iflietthier swoją partyę — była p. Bandrowska, 
której sp.cyaluie k .earya „Antond* wypadła 
bardzo ładnie. N e powiedzlaiDym jed n ik , aby 
długa pauza w śpiewaniu wychudziła p. Ban- 
drowskicj na dubre; śie.lnica jtfosu brzmiała za 
bl/do, a do dykcyi p, Ra idrowskiej zaczynam 
mieć wielkie i to całkiem  uzasadnione pre«
ten syp |

P Łówczyń^kl nudził s ;ę bardzo i ziewał w 
ukryciu, nżepoinnąę na to, że z emisyą jego 
głosu — nie jest dobhefe. P. Okoński był nie­
dysponowany głosowo i widoc nem byio, że ta 
cała 8wantura z Holfmanem ju ż m u się setnie 
sprzykrzyła 1

Inne partye śpiewali, ja k  zawsze na tem at 
pieśni „mów do mnie jeszcze*, pp. Polański, 
Szmidt, Je leń ik i, jedyuic p. Ostrowska trzyma­
ła się slarannie.

Krótko mówiąc było tc  „nadzwyczajne* 
przedstawień «* po ktorem łatw o można było 
dostać czarnej m elancholii.

121. K ucżm sr.
—ri—

5  muzyki

WlEĆTttft 82UBE*?T0WSKł W ;/0LE 0 2 Y / 2 N V A , 
CP0W HS')l HUFFlHANNM 0 P0 v,IL35» i. OFfEM- 

BAGfiA W TLĄ" f?2E K I£J£K IM .
W  m dci si*li towarzystwa n.nzyrznego od- 

bvł «ię wieczór S/.uhcriows!;i na k ‘:óry zło-yiy 
: !ę :  odczyt prof. Pogonowsk egn o twórozoś’ t 
i /yrfu f*r. Schuberta, najw ię-kszego pieśniarza 
u I ter tnrz? m uz'c?nej, oiaż produkcyc p 
R h zyńskiego który ouśjiicwat z powuwton-i m 
k d kan rś:ie  pieśni Pr. Szuberta, illustrUjąc w ta n 
si-osćb rozm a.te fazy picśnlarskiej twórczości 
Schubeita.

P. Rebczyńrki studyownł nrnkę śpiewu ilłu- 
go i dokładnie, nie u/yskał ju lnuk tego, rzego 
szl.ika śpie.waaia wynisgtk Gk>s barytonowy, 
cicu iry , ładny, ham kter francuski go bas-.e- 
ch intante, nanawa by się ba.dzo dobrze <lo 
wło kich oper — gdtby był icpiej jeszcze opar­
ły i... nie pinpw ał nad swoim w taśncicl inl

Śpiewak powinien włail ć gt se n i pano­
wać ni podzielirę n d oddechem i krtań ą, ai-y 
nawet trema i chwilowa ni -dyspoi.ycya— r.le cis- • 
łv się poznać s uchaczo n . P. Rei), zyńskiego n t- 
1-żałoby usłyszeć ze sceny, any poznać jegr. 
wurunki, śp cwackie które m oim i zdaniem nŝ  
lepi j  ocenić raożnuhy w teairze.

N! złą jest rzeczą, jeżeli recenzent operowy
labtą :zi do teatru na przedstawienie, kt t c  da 
je  s ę pa raz, dajmy na lo — tiw u d tk ślt z rzr 
du i nikomu z. wykonawców n e priypizie do 
g'nwv, że na dzeondiar^kim (otrlu siedzi kłó 
uiś z ty ii „zgryźliwych K 'eut.u“ i... może coś 
w grzać e napisać 1 -  A ciekawe tam IriSŁOiye
moźua zobaczyć i usłyscećl

N  J I O E S L U I S E a
l * rłiKPfhł <i r«u.ll:cv* nis o'faowl»J*

SpLcyaiim* cburób skóroyeb I areneryciuyca 
O t r .  ^  iz9  O  u t  W  ^  i  ^  5 ? :

a e k u n d iir y u M  n z p lt. p o w a ł.
pi z pruwauz.ł się na 1óR>—10

u L  K l o w i io i Ł U - ) > o  -4- (naprzeciw j>ł. jrocztyi

X d W . D r  J O A C H I M  M A a E L E S
przeniósł kance'ar/ęze Skolegodó Lwowa przy 

X Il. K o ś c i u s z k i  24/ 1-1  prowstfci )ą wspólnie
z a cl w . D rem . D / .W IO E H  ijO L D B E S G S E P l.

Prześliczny 
Program«sar

! IBM 'i „IPISI
Rapsorija rycerska *¥ h  ektach p. t . :

K R ó L 0 w A 
RUSAŁEK
tikcya zr?aje s?g rosf.JeniaiS ro siebie 
tony pysznie zharmonizowanej muzyki*

Indya b&lszswiuujćf s ę7
Bolszewickie plsiro „Izwfestja" donosi, 20 do 

Moskwy przybyła dtputacja z indyk cełem nawiąż*- 
nia rokowań. Według t-goz pisma w Indy ach rozsze­
rzają s ę ićeje bolszewickie z niesłychaną szybkością.

Powstania, które obecnie wybuchają przeciw An­
glikom, są bokzewickicg'" pc-chouzenla. Vicekról In* 
dyfrki przesłał IckgiTificzne sprawozdanie o poło­
żeniu, domagają# Się znacznego wzmocnienia siły 
zbrojne]. W sprnW02dar.iu swem podkreślił spotę­
gowanie się w wi lu częściach Indy’ Idei oiepudlcgio- 
darowej i ruchu LoLzewicklego.

-t



„DZIENNIK LU D O W Y " L

_  li v „

J f o w i n y  d n i a ,
Lw#W, 8 stycznia.

tiEPERnJAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Vl'e czwartek 8 jryczniu o g. 7 .Cnotliwa Zuzanna-1, 

°PereiKa w 3 aktach j .  Crtbefrte.
W p,ą-ek dnia 9 stycz na o godz. 7 wieczó. po raz 

Pierwszy .Zatruty »dró *, dramrt' w 3 aktach Wacław a 
KtHow c/.a ł  pp. Hał*c|ftSVą, Michnowską, Ftączkow- 
■Młn, Ratschką i iiierowsktm

. W sobotę 10 stj^ci a o gndz. 3 po raz 6-ty ,Wą 
i peruka* komedya w 3 a*t. J. Korzeniowski-, go w 

“ ^zmienionej obiadzie
n w sobotę 10 stycznia o rodź- 7 wiecz. „^ad-me 
Pu,lerily*, opera w 3 aktacn Pu ciniero z pp. J. Koro 

Ci.-styaydową, Osirows«vą, un-izyAsk.m, aieroszeW- 
-Min i JeteńsKim.

W niedzielą 11 stycznia o gods. 3 i pół popołudniu 
r° *«tz piąty „Rycerz z ł.-będz ent“, 3 akty ro’ antycznej 
Historyj Br. Winawera w niezm enionej oosad/ie.
. W medzieię 11 styczr:a o godz. 7 wieczorem „Ró 
f® tambułu*, o eretka w 3 aktach kalia z pp MjlbwsUą, 
“ Ufidonowi; zówrtą, Ktiligowskiiii. Foianskur i Jusnanem.

W prmiedz.a ek 1? stycznia o go z 7 wieczór 
P° raz drugi .Zd.ruty zdrój uramat w 3 aktach Wa- 

Rt.gowicza z pi. łiaiacińsk<i, FrączkoWik.m, 
widsdik  ̂ i J1Lrow.>kim. __ _____

—O—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 

•teWóRKA" w sali „Casina de Parts".
r f  gr*m X, codziennie o godz. 8 wieczór.
CzeSć I. krtda Mischnian — piosenki ludowe. Se­

weryn Al-chalowski, Marek Windneim nowe numery 
soiowe. C-,ęść i], .3  gos noworoczny*, wielka, aktualna 
rewia w 2 części-eh pióra spółki autor kiei ,ki-Zbi Ot*. 
Udz.;,ł b ora Anda Kitschman, N. N.o ilL M Hal tz.

M ichałow .ki, Z. Orw icz, J .  frygi er, M. la r ło w sl.i, M 
w tasŁJie m.

We czwart k 8 b. at. pTrwszy gościnny wystąp Ro- 
muaia, Gierasifiskie^o, najsłynniejszego monologisty 
warsz-wskieg >.

L e.v od 9 -  5 w składzie nut Ci Seyfeitha (ul. 
ftkad, nncka ói a od godz. 6 wicez. przy kas.e tej ru.

*—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
L let v wćześłtiej w perl meryi Stoińsiciego ul. Le- 

C’onóiv t| .
Czwartek 8 stycznia o godz. 7 3 ) wieczór, poraź 

P-' rwszy .Zwurjowane pudwo ko', ooeretl a w- 2 odsH- 
ac . ; ralct z Piasecką i Hari.cckim; .Dzieci o re ;er- 

*  St *. farsa.
r P ąuk^ę s.ycz n » o godz. 7-?9 w;c -zór: „Ib-iecko 

zepWsty , farsa; .kwa yowane podv.'ó.koa, operetka, 
baki z [ iase ką i KnruecKirn.

bomta 10 stycznia o godz. 7 30 wieczór: .Zwa­
łowane podwórko'1, opereika; balet z Piasecką i Kar- 
“cc., tt:; .Dziec o rezerwisty-, farsa.

Robota o godz 10 .0 w nocy leduta japońska.
—o —

c * . * n c f r t  k  i r  iLr w r z  W A TD ow rj o r n o  
j. orły. 2 powodu nowiórn.-g > zasłabni^em artysritt na 

i*sl!«PS i zakazu lei-arza. wice ór pieśni m  dochód 
Sta> J  sie*’̂ t P° obrońcach MIO* a z d« ia 8 b. m. zu- 
ko-i * 0r*owr. e na krótki czas odru zony. — Terrri 1 
k .  zr'st ltl e niebawem ogioszuiiy. Eitety z datą 2 

Zachowują ważność.
--o—<

t io g e z e b  s. v . p r o ? .  jr»m:-)Z3T.7SKrEG o
o-mn 3 db grbby zwtek przediycze&ns« z m u #  

^  ttccoaerj}? i prowegfj obywefola, odbyło się we 
: >i ek, 6 o. w. W p-łg-rzcbie wzjLjł udział un,-e* 

_j-ru itnjW. Iwryzzskk-go rektor Halbun, lioztie 
V, .-'5 Essoró# kolegów) i przyjaciół zmar.pgo. 
ur <Uieniu uu,.d. wkpszaw., gd ie pracował zmar- 

łwsotttówił mm  no.Tiłą p ^ f. Lm pieki. Pper 
^JC-cki wypowiedział słowa po^egcauja jiu c -

towarzyszy bTOap

'WiUDOMOisC! TFATRULNE. W  piątek w 'r- 
a ^ i a  teatr miejski sztukę auto a polskiego, ena- 
C 80 literata i poety warszawskiego, Wacława 
J w k s s a  p. t. „Zatruty zdrój". Rzecz dzieje 
jj. w łtiagnackim d'.vorza, nad którym zawisła cięż 

' ‘'Ośbwa klątwa. Ze starych portretów p-Tr:cą 
aa namiętny krzyk mtodkjścł, upitej sooą i 

--JoAcią, która musi ginąć za w iiy ojców. Grzech 
się na tych, którzy są owo-cem grzechu, cho- 

;>ni są w tym wypadku najmniej winni. 
D'Tekeya teatru powierzjda reży seryę sztu- 

P- F r jn c ‘szkocvi Frączlcowskicma, który z całą 
subtelnością pracuje uad tem, by wydobyć z «* 

."u .a ły  cza namą inodd 1 smęt traęedyj. Sam 
p a  jedną z głównych rói. p arę kochanków -  
j^ata i siostrę — grają p. Helena Hałacińska i 
« terowskj, hrabinę-nat.cę obojga -  p. Michnow- 
; , 'a> starego sług?, powiernika i strażiukia trasu* 

-d rodizęran j j  p. Wł. Ratschka.
CLLZKA S Y tO lC Y a  WĘGLOWA W Krako- 

tirak opalu w iiw orzyi obecnie w lirakowie

•«cp:v«t katastrofalną sytuncyę Ludność p o b a ­
wiona jest możności zaopatrywania się nawet w 
ntiujmalne ib śc i węgla. Szkołom, i ^ncnazyoin gro­
zi znów zawieszenie nauki. Stan ten pogarsza 
j& jeszcze rekwizycye węgla, przeznaczonego ci.a 
miasta przez różne władca i la -.ędy. Jak  donoszą 
pisma, gazcf /jlła i c lcktrow aa m, pracują z dliia 
na dzień bez żadnych zapasów.

O STRZl ZEN IE I Komenda miasta zawiada­
m ia, że cinia 10 stycznia Lr. odbędzie się poło­
wę strzelanie w obszarze zamkniętym na po- 
ludn:owy zachód drogą Brzuch o wice dó Lwowa, 
na poładn.e Iłołosko, tia wschód drogą ze Żół­
kwi do Lwowa, na północ i północny zicbód 
drrgą wzdłsiS lasu z Grzyl.ow c wk. przez Gr y- 
t,ov.ice m ałe do Brzuchów;c. Obszar ten ;d/.ie 
zainkniśty w czasie strzelania przez posieiunki 
wojskowe, Przestrze. a się, żo wstępowanie dn 
ayżej określonego obszmu w dnie strzelania 
jest jako niebezpieczne dla życia zabronione i 
że ntleży się we własnym interesie bezwzględnie 
zastosować do za i2ąuzeń posterunków w ijsko 
Wy cli.

KTOPY WTEUŻIAL o  migjscu pobytu pror.
Konstantego Earcnowskiego i  batalionu sape.ów 
przy 10 dywtzyi, zechce łaskaw i; podać wiaeL- 
jność db Rclcracu prasowego D. O. G. ui Fredry 
1. 2,  II p .  ,

M.Tfi;PUŁECvE Z LOSTiMI I WYGRANYMI Nfi 
LOTE2Y1 KLASOWEJ Grający na lotcryi Klasowej 
padli ofiarą osobliwej manipulacyi ;d'ddovvcj. Losy 
loteryi kazano im płacić np w kantorze p. Schiitza 
i Chajosa w koronach, urno że c_-na losu oznaczona 
jest w markach i liczono markę po 2 kor., mimo, 
7°. w dniu kupna giełdowy kurs był np. t.60 K. Na 
uw igę, dlaczego tale się dzieje> następowała odpo­
wiedź, zt bez względu na kurs m ira; wygrana bę­
dzie się też wypłacać po 2 kor. za markę.

Tak uspokojeni gracze, czekali ciągnienia. Ale 
jakież było ich zdziwienie, gdy szczęśliwie zdobyte 
wygrane ehrrar.o im wypłacać po obecnym kursie 
marki, albo też w markach, która dziś równają się 
koronie. Ma taką mlnipulacyę wielu „szczęśliwych" 
nie ehe alo się zrodzić i za na-.zem pośrednictwem 
domagają się wyjaśnienia od riyrekcyi loteryi inwa­
lidów.

Gdyby różnica w kursie miab Iść na korzyść in- 
w-alidów, nikt nie będzie podnosił protestu, gdyby 
jednak miała ona pozos.dó w kieszeniach kolektan- 
tów, na to ni; mogą ś ę zgodzie i domagają się 
wkmezerda właaz, aby ewentualnym nadużyciom prze­
ciwdziałały.

_ B fLFTY  TlłRMY/.TJOWE p o Jro ic ją . Ohocnie 
m iejska clektrowuja nL; przynosi miastu żadnego 
rljchodu, totfbtc tego, że ceny tfszyslkich ma'e- 
ryałó’v rr>:Vv>żnV i ta k : 100 kg żelaza lroszio'.va- 
to 30 kor., ob erao E00 kor., wóz n toruwy 30 C03 
kor., otfccnue Ti/.-lJJ torgi. i t  U. (Agenic jest okcło 
59 w.)zóvV r-opsitych i n,eczynnych dlatego, że 
brak insteT alów dla ich naprawy. Wobtoa i in­
nych zwiększonych wy-datkó .v niedobór wynosi 2 
i pół mjMona kor. Woboe togo na wniosek d fr : 
Tomickiego komisya elektryczna pio długiej bu- 
rzliwnej debacie uchw alla jw daieść cenę biletów 
tramwajowych na 1 kor., z pr2esiftdką na 1.20, 
oraz stocunkawto w niewielkiej różnicy \vvższą 
Eaph;+ę za prąd1 elekta-., służący do oświfitłenja 
i celów przcimyslowyicn. IJchwa.otio również wpro­
wadzić bilety „k aru ;", d-a tych, których koniro- 
lor „wyłapie", p j  3 kor. Uch wały te tausi zatwier­
dzić Rada miejslia.

K llt iZ Z Ć lW O it  .fan Pódkówkś, od sześciu 
lat łudzd Annę Ł , zamieszkał; przy ul. św. Laza- 
.rl;a 1. 12, zamązpójścion. W  ostatnjch dniach wziąl 
od niej 550 kar., a tc rzekomo w celu zakuoknia 
prowiantów na wesele, (zbiegł z femi pi o j  d znf, 
ii... z inną ftarzeczoaą w biewiadomym kierunku.

KIEEEZPIEC2N'/ PLAC- P. Hondzie Blumo- 
w ej z JawonoAca na pl. Teodora wyrwali z ręki 
niisznan; dA'aj chotoazy torebkę, zawierającą 19 
'«>r. czek na 101J  kp^ i dokumenty i zbiegli w 
tłumie.

KiTTItAŁE W ŁU BM toE. Nocą ni uznani snra- 
wcy wtaniaii się db y/arsziafów firmy „Motor" 
|>ivy iii. Kopernika 1. 9  i roztfci stara *ka s? wert- 
hCiimowską, w utorej jednak poza kluazamj ni­
czego nie znaleźli. Za włamywaczami na razie 
ślad zaginął.

KRADZIEŻ I RBESZTOWANIB, P. Annie Kr  
tzoweji, zamieszkałej jwz> ut. Lenartowicza ł, 14,

skradła jej subloitalorka Katarzyna Snicgoro.va 
ganl-erobę war osi i  780 kor. Po aresztowaniu przy­
znała się, że sprzedała te, rzeczy na pl. Krakow­
skim za 200 kor. y

ZCUdil. P Stefania Biererówna, urzędniczka, 
zgubiła w ul. Gródeckiej t^ranzol-tkę l zegarek 
srebrny wartości 1909 koron.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą p o  wlmna- 
r b  się skradziono na szkodę p. Antoniego Chro­
baka przy u l Czachowskkgo 1. 17 wiele bielizny, 
trzv kwity na 6900 Icotr., dwie książeczki pocz­
towej kasy oszczędności na 4 .0JJ kor. i 8X00 kop. 
gotówką. Z piwn;cy p. Anny Jarcm iczowej przy 
ul. Kochanowskiego 1. 73 skradziono dwa korce 
ziemaiukóA j i w icie jarzyn, wartości 90C kor.

Z DNIA !  NOCY- W  Śzkoie pisania na ma- 
sżyhie p. Ireny Bodherówncj przy ul. L. Sapie­
hy 1. <7 a, skradziono maszynę do pbania Remin­
gton, wartości 15.000 kor. VV k3ntyn;2 koszer żan- 
darmaryi przy ul. Kurkowej 1. 12 skradziono na 
szkodę p. Emmy Uigcrównoj garderobę i buciki, 
wartości 2309 kor P Jczefo.vi P jrnoso -vi, w- biu­
rze spedycyjnym przy ul. K-oAlątaja 1. 9 Lljadzicno 
kurtkę, \vart»)śei 800 .kor ' ■ -  -  - * '

—o—
TOWffRZYSiT^YO LITERACKIE im. Acfama 

Mickiewicza we Lwtowie wrSfta z Nowym rolą ra 
dk> dawnej przedwojennej d/.iala'ności natkowej. 
Pierwsze i: aukowe posiedkenie Twa z odczytem 
Dra Zygmunm Lcmpicltjego, prof. untw. warszaw, 
p t. „Idea a osobowość w hisloryi literatury" od­
będzie się fw aotaitsj,110 stycznia br. i •/ 14 sali uryw  
Początek punkmalme o godz. 5.15 popoł. W stęp 
dia członltów Twf* i Dsói> zajmujących się nauką.

W  SO BO TĘ DNIA I0 ^ o  STYCZNIA B. R.

W  TEATRZE WODEWILOWYM n l. O ssolińskich  10

REDUTA JAPOŃSKA
z icte.-yą fantową na rzecz Zohderzr. Polski :go. 

Ograniczoną ilość biletów ucześni j : i z daje perluoie- 
87/—1 ryz Stoińskiego, ul. Legioonów 1.

—o—
KOLCZYK z koralem zgubiony w tram w aju 

do odebiania w adm inislracyi „Dziennika Lu- 
dovef.o. ______

ruchu rcbrfniczego.
”  ZWIĄZEK ROM /1 INIKÓ W DENTYSTYCZf 10- 
TECHM CZNYCti W E  LW O W IE z * r a r a  się w 
wużnej sprawie do ws/y-.tk ch k-. legów : Sto­
sunki wśród p o m o c n  ków dent.-leehn. Słają sięi 
/ o raz trudniejsze. Drożyzna wzr ;slają<bi z dnia. 
na dzień, a w przeciwieństwie do tego śmiesznie 
m ałe wprost płSd >we jiłuce, zmusz tją do ogląd-| 
njęria się za środkami poptawy ł.ytu. Jedynym  
zna środkiem je s t  A lntr i sprężysta organiracya, 
zawoilowat do k 'ó n j wszyscy be* wyjątku po­
mocnicy pizystąpić powinni, we własnym inte­
resie

Dla omówieniu ważnych spraw zawodowych 
zaprasza się wszystkich będą ych we Lwowie 
p ino l ików d m .. techn. na ŻgromadL^nie, które, 
hdi ę zie się 12. stycznia w poriń-d iał. k O go- 
dzliiie 6 -30 pui kiiialnie w sali w Rynku 1. 8 . 
I. pięho. *— Związek pomoc, d . n ł -L e n a . we 
Lwowie.

NIEPOFRAW NL Strejk rob. fryzyerskich za- 
k 'm cz‘. ł  się ak wteflomo zwycięsiWein robotni- 1 
ków. Przyjęte zostały wszystkie po stulały sirej* 
kujących a przed1 wszystkiem żąd&ii e to  de 
>.n e ienia napiwków a ustanowienia w ich 
ni lej ce proccn ów-. Zaledwie jednak slrejk  się 
skończył a już z n a la .ła s ię  pewna cz śe prinoc- 
ników, którzy nie b a z ą c  z j« k  cię kim i ofia­
rami prnsYaiizono tę wa aę o uspołecznienie ia - 
boinika fryzyerskie o be/cerpinomal. ie v ycią- 
gają rękę po napiwek. NapiętriówS® nal ży to 
wstyd n.bo nikom p r z y  oS/ące ['Ostępowame.

Organizacya rob. i ryzy rshicli z-ncy. owaną 
jest jak  niijfsDzej prze iwstawić się tym wybry­
kom niektó.ych nie-umiennych kolegów, ewen- 
iualnie przez podanie ich  nazw iłk , publicznie
ich napięlnowaćl

Rów n o c -/eśnie zwraca się tą  drogą do pu- 
biiczti ś i, aby w żadnym wypadku i pod żad. 
n m warunkuin nie dawała i_ay*wków pomoc­
nikom Lyzyeiskim .



^ z m r m n :  l u d o w y j N i  8

Prześladowania religljn© w Polsce.
Jak  donoszą pfema warszawskie wolna i de- 

nokratyczna Polska wkracza aa dragę średnto- 
,vk.cznvoh walk religijnych.

Istnieje w Rzeczypospolitej parafia, która n x  
Uznaje ustroju monar chLuznego w koścple kato­
lickim, a oświadczyła się na wzór fl-rwszych 
gmin chrześcijańskich za ustrojem drmokrtPyc:- 
tiyca. Parafią tą jest Mrt/czów w d y ^  .zyl Lfefee- 
fciej, proboszczem parafii ńs. Rtf -ZOa. Za laką „h<_- 
reczyę“ spadły uczne kiątwy i zapowioazi kar 
boskich na .,zbłąkanych" parafian i „opętanego

wydanej przez wszystkie zadłużające się narody. 
Goiigacya ta dawacaoy tylko rrtaiy pr»ceni' kom­
pensowany gwarancyą piarwitaoj hypoteki Wszysb* 

Dnia 22. grudnia ub. r. znowuż zaalarmowani kit óWigacye byłyby piauie w Spągu piętnastu lat. 
.zostali ŁlEtycaowiaaie, że cały batalion wojska Kraje dmzmcze powinny zobowiązać się me tylko 
1 rapicy. syizszy na pogram Msiyozowa od stacyt da płacenia prouentew kredytu, który otworzy się 
Sędusrów. * j t n  w nidteryaładti i surowcach, ale powu.ny też

Rozkazy brania?/: - co roku preyćzyAić się cfa amwrtyzacyi długu
w stosunku jednej piętnastej 

■Ess. Iltu Snę areswwiwzć dn w  t azro tok ni jy  Pierw sza tiyptoakaraac a  Ii dhtinjczycli państw 
surz ?ać. j Pożyczyć można tyiko tym pa listwom, które

Chcąc unfknąć krwi raziewu ks Husma ulotni, a ia jr  dobry system oetay i których cła daią do- 
się z pura.fi, aby u odpowiednich władz szukać stateczny dochód. Państwa dłuamcze winny zgo- 
■jbrony i spraw W£i-vośei na naiuży. i i  jakie się , dizić się na umfeszownie pi rwszej hypoteki na 

La Htrznę. Pan Bóg jedfagj na wezwania l :jś  m a  dzieją zc s  roay władz arimia'isiracy(ny«h w pov,. tych _ cłach, celem zabezpieczenia tak procentu, 
Ł/os ńr: iriego z karami się rijt spuszył, i parai-anio j JętSńsajawp.ttca. j a‘* ’ amortyzacyi długu, t/andurTp zdaje sobie

Rozgoryczeni tymi zarządzeni arni p a r a 'n ie ,  sprawę, ze warunek taki >cst zbyt twardy, albo 
zwrócili się telegraficzni; z p-rz riij nw^enicm d o ;obrażający, ale odpowiada na to: „Publiczność 
Naczelnika pańs wa, a ks. llu s-m , osobiuie zg ło -, nic innego nic- przyjmie, jeśli ma brać utl^ai 
sił się na audycncyę w Belwederze finansowy w przemysknvom odrodzeniu Europy".

Posłuchanie wyznaczone by<o przez p. rot- Zresztą jeśli dc* wszysfkicn dłużników stosować 
tm;sŁrza Wienia wę na gotfz 8. wieczór. Aby jeti- i stę będzie tasama formuła, to żaden nie oęctzje 
nalt czasu niie tracić na czekanie, p. rotmistrz ,nuał powodu do obrażania się.

. „ , poradził ks. Husziije udać tsię przedtem do iidiij .ra Zresztą kaad^ rząd dhiżniczy. który zna jazia
jr ćmo, z< 'V o .o .jcy  o ie  grasują^ i ndżrśo cfz’ -  spraw wewnętrznych, ażeby Na ■z rto k PaustwŁ się w korzystnych warunkach finansowych bę~ 
siątkują. W  ostatnich jednak czasach Piskim Ło- ' w porozum toni u z rJLn tę sprawę prędzej załatwi! dcie mógł zawsze uzys :aS *ni s i n i  hypotekj przez 
smsk, nic mógł ścierp ió  d.użej zanieijon la  s)ę ' { ż i-y ludzie mogj. bogobojnie i szczęśliwie spę- 1 wykupienie swych ob i racja m ałą prcmją.
Pitna Boga w \vymiirai Kary na greus gnjko ,vt i p o  ^.j/, święta wraz ze swyru pro joszezem. | Om warunki Vandcr:ipa, tyczące się pomocy 
•stanowił  ̂wyręczyć go, używając dis tego władz j Idąc za radą p. rotm sjrza ks. Huszno uaał finansowe| dla Europy; „Matin** zachwyca się 
cyw iii/cu i w ó jto w y ch . Isilę db M[n. spraw wefwn. o goJz. 5. po p<ł. oianj mimo, że zoyt są fwarese.

i erwszytn krokiem było odibranira kośc*pła ttfcnjsler spraw wewnę rznych ośviadazył że n;0 
katoliiiom demokratycznym, który to budynek mi-

łącznie z proboszczem przykładnie się modli i, 
i/ ją  uczciwie, gamą się db pracy i ośw pty, 
Pez których według fes. Huszny zbawić się n j- 
fnożna; uczęszczają na kuma wieczorne (Ea do­
rosłych bardzo hcznje, to też
srając zasady hygteny n e zra ą co to tyfin dy- 

i zsn jarya  ospa

nisteryum wyznin na mocy ustawy rosyjskiej z 
dnia 28. listopada 19D3 r. przyznafc> Li.ku|jOwi. 
Dnia 4. grudnia refer nr starosty Jędrzejowskiego 
p. Nowaka, Jacek Wahucki, wydelegowany był 
do odbioru względnje zapieczętowania kościoła 
i realności koś.deinyeh. /

Ludność jednak całej pamfii, czuj‘ąc się po- 
krzywd uną takijm rozporządzeniem,

zap.oicsfi yw ała p zee.wka l ma 
nie pozwalając pieczętować Koścuta, motywując 
jo  tem,
sfca kłcóeiól z włzsn ich fotiftat zów dla

sisfljje,
toie d a  bfskuipa, agr! parfeeżri, a’y/ r ł ;  w  hgjm n odbili, 
i modli'li tali, jak im s r  r | : \ : i rdzuin nakazuje.

Następnie ponieważ kuśeiół jest nowy (1908) 
postawiony z runJ1 urisów rycn samzdi parafian, 
którzy go d sia j u ży tk i ą i do dn a d i iejszego 
tiiiz j>jst bdifełukrowany, to z ia cry  iż n i; jest for- 
Ju ś n t ; i prawnie zarej-^Toiguny i pr ekazany t.i- 
skupowi, przeto bydcup ni-j może sobie ro ś-ii pra­
wa do koścoła . Tam iż p. W s  uckianu oświad­
czyli, że apelują od  wyroku mudiSjoryuin yyyznań 
db Sejmu.

Cd daracya ta ty'a na pfś-ne, zaopafrcaoa s.t- 
kuau'. podpjsów,

'Jednak urzęiSnik państwa odrzucił ją  i pcw iedria1 
że to go hm n;e O ocim f.(., że on swoje zrooić 
yn łSL i przystąpił do pieczętowani i Kośzio a, czi - 
go jednak po namyśle, widząc grożn \ pos:awę 
liiuU nie uskutecznił, o  Jk'adając na przyszłość.

zna tej spraw*/ i fcoteCjt ŁUif!vrtć ks. husznę p. Ku- 7  i_
teszy, szefowi stkcyi. | ^  t j b l i l  K u le  c l ' 5 .

Zjawił się p. Kulasz 1, na parę minut przed- CzęŚGIOTOJJ Strejk I. lejarzy — Wyplata marita*
nu Łniiiiusi (turon

Stryj, 7. stycznia, 
Nie wiem czy z obawy przed rozję r\czeniem 

nurtują, eni się wś ód kole arzy z powodu spo­
sobu wypłat od I. listo adu br., wyjtłata no­
woroczna prz* szła od pół biedy Płacono W 
koronach. Dopiero w u: 1 g ’ą soOotę z brakło 
pieniędzy do wypłaty prowizorycznym. Gdy w 
pOidedz.ał k ruro roze.sz a s ę w esć o wypłacie 
w m aikach po kursie przez rzad ustanowi ny

«• zawrz ło jak w um. 0  gujzi.de 9-te j ranu w<*r- 
2 palec n a p  £ztat stan4ł

Odbyło się zgrom ad^nie nn któ>-em ziawił 
as.yster.cyi kornisajiza pn icyi i <fwoch p o się przewodniczący Związku i udiwdi jn o  duma 

lieyantów, artasztowwnego ks. h u szn :, zam.ast na się w ipłaiy w ko, na» h a w m «rkach 
posłuchanie db N adżerka Państwa, ols.aw iono ,,|ko pod warunkiem , żt m arka będzie s ę  li­
do oolicyi, a następn - n  dnia pod eleskortą, zło- CZyć za koronę.
aaną z podkcinp -rta po iCA i 2 pę'H yantów ptzcv Mężowie zaufania udali się do naczelnika p. 
wnezjono go (Jo Kielocldego w i j^jenią <k> dys o - Alberiego z prostą. at>v lek fonicznie poiozu 
zycyi prokuratora sadu okręgowego. Prokurator m iał się z Dyrekcyą. 1 oniewnż lima telefoniczna 
sądu okręgowego umył yęee i odcał ks. Huaznę była z.ijęia « y s  ano telegram, na który jednak 
<h dys-!>ozycyi sędziego śto-dzzego w Jędrzejowie, do wieczora nie przyszła odpowiedź 0 ‘ godzinie

4 tej p^poł. o ibyło f ę pemó^ne zgromadzei ie.

tom przystąpi! db spi ywania zeznania ks. Husz­
ny sekiT:tairz p. Kuł tszy.

P. Kulesza kazał je  sobie Drz^czytac. Treść 
jeduak zeznania uje Rirmrjiiuzowałj z wyrok em 
z gory przy goU/rtmnym. kazał przeto ze znana? 
przerwać, a przyłącz? ,ąc jako zbreciJę

»L«E:ifxrxr, m cyę wobre: b;ś :tipa L tr/i k;ego
następnie przeozkadiasaje w objęciu paraiii M i.y- 
ozów pr tez drugiego księdza,

icazal ks. Hu zrię arera^trva6 
p i  s  ra.

Ks ri'.’ z  ię m s  e  on a w więżeniu.
Doia^my. że

mfn s e r  Gprmv;eidJ ■ vo5cr 
db którego zwracało się z tą pjopozycyą Min. 
spr. wew.iętrzii/ch,

o dnówf ! ar sz o van a !as. Ha isirw
nie w/dząc żadn/ch leganych do tego powodów.

r a n s

Eurnp!ne na nnmoc
PLAN W IELKIEGO FIN^N JSTY JlM E sl KflN- 
3  S K I£ G 0 .

Czytamy w  „Matin“ z końca grudn a :
„Europa da się porównać z 'blokiem domów, 

które wszyrtkie zawierają matcryal palny. Gdy 
w jod.iym z nich wybuHlnie ogień, to u-siystkie 
naraz ne są n i  ió jż (• i [wtedy r.i ■ wystarczy iż  ć 
maszyn raow n  c?.yeh w joAi/an tylko mi szkaniu, 
trzcoa użyć toh wszęcl io, albo nudzie".

Człowiek, który to mówi, to p. Frank Vand r- 
fj>, praz/tfjnt Banra N aoJow ego, iiaitę .s a gło­
wa fj i a iisow a w Stanach Zj idlnoczon ch. Przybył 
on tego eo cu db IEupc py, gdzie konf rował dłu­
go z wszystkilmi m;nistramii ffiajitow  kbhSteyiJ 
Poten. wrócił da Ameryki, zredagował memorvał 
db swego rządh, w którym wskazuje, p o i ja- 
bltni warunlcami można by wspamódz Europę któ­
ry' to memoryał opuoRkawał sim , zaczynając od 
powyżej umieszczonego zdania.

Wilson opiera warunki rokniowe Europy na

V, za^lępstM.ie n 'obecnego nucztln ka przema­
wiał p. Steierm ark j ros^ą.' o cierpliwość do 
śr dy. Przewodniczący Związku Sucha-ski na­
piętnował to co się obeonu dzieje. Jeżeli rząd 
nie jest zdolny d>* r/ą<ió«, niech usiąH, m .ej- 
sea r<ądowi Ludo w  mu. Dość lekceważenia k la ­
sy pracującij. W  koń u zw- ó ił się do zastęp- 
,y  na z. Im .a, by robił co jest w j 'g o  mwcy, 
a ’»y ludziom na dalej w środę rai o dać pienią- 

niże w przeciwnym r-zie w siodę o 10-tej rano
Pańs*wa-wierzvciele zamianują każde pewną f ^ S u j e  si? o s tre su . Na zgr nudzeniu tenr 
k* bankierów d b ^ a łó io  k ió J„  ^  ‘ 'P ' > ™ęZow,e za o ia n a  s. kcy.

faihow ych wsz jlk ich  kategoryi. W e wtorek 
nastąp.ła wyp ata

ma-ka za ftorrnę 
Ze Lwowa przyszły wiadomości, żc strejk za­

kończony. W ięc i u nas do streiku nie doszło 
dzięki chyba i ied/,eli i wtorkowi ścięto ). To

I. Utwórz nie krjcsore ,-«m wyr~yciel 
1aństwa-wierzyciele zamianują każde p. 

liczbę bankierów delegatów, którzy zgromadzą s.ę 
n/p. w Hadlze, by zastanowić się nad tem, jakie 
są potrzeby państw-dłużniczych w produktach spo­
żywczych, surowcach, maszynach, ma tery a łach ko­
lejowych. Narody mające udzielać pozyczek po­
dzielą między siebie towary, których trzeba do­
starczyć i uistalą o ile możności najniższe ceny Y'1 7 -
na nie. Następn e pnzez ^n^yę wielkiej r«x fey - 03 ° l*(a)ka w Zw ąziu  kiory onhy uęw ew to- 
narndawej pożyczki przystąpią do wszystaen ko- rCV- ^arj ovva n ',, ,0j Wi S(dy a p rę tem  [iev nosć
ruecznych za! rupów.

II. Nie <Sa',ra5 pftttfęrlzy rządrtn 
Am jedńcgo centyma z uz^kanych drogą po-

że k o h ja iz* czekają ciężkie czasy w ich walce 
a  był codzienny. T o  też toast vvn esiony przei 
kol Filipowskiego na cz°ść posłow Daszyńskie­
go i Moroćz&wjk ego (wywołał burze okiaskóv

życzłci miliardów nie należy dać rządom pk istw, Przewodnie 9cy uioc/ys.ośc ki I GiulińsM wniósł 
łctore ma się wspomagać, ale cała suma pow/na tn 'st na ‘ ześć nacz Piłiudsk.ego Na wmo 
byto obrócona na zakupno środków spożywczych, se^ kol. N.w uskiego zebrano na „dzień prasy“
żelaza, sulma, iokomcnyw itp. P. Frank Vanderlip ;!ł * koron,
zdaje się nie być zachwycony metodami różnych Przez 3 dni 1 r?ędu
ministerstw finansów, z któremi konferował w fsyltón j; pczbsoreni nasaeao koefianeg* „Oaien-
Luropta, Tylko jró  n znajduje łaskę w ego oczach, nikn LudcwegP*.

ym jest oelgiiski minister liiansów , De a. cix., Czekam * na n ;e^o z u ęskn eniem aby się de
czternastu punktach Vand:nip stow a tytko e t  - którego uważa ja to  męża stumi w prawdziwem wiedzieć ja  i bvł przebie strejk u, oniew»ż ko- 

ura.-imi-i iBa tego słowa znaczeniu. jledzy l«ow scv o m-.s z.pom nieli i nic nam o
il l l .  JMuuUjr typ mtędzyzurotowej onaj— I I strejk u znać nie daią /,

ry ważkie wm-unki
Europy.



N r 8 „DZIENNIK LUDÓW  Y"

Z«fiązkńw organizacji n 
cielskich.

S E ż C S j f -

Drugi dzień ołnrad Zjazdu w yjylniły dwa re- 
-eraty i dyskusya nad mcmi: jeden seSrbtarza 
2 w iązku na temat: Dosny nauczycielskie a dru- 
Ki prot Dr. Weinera pt. P tz s z F jś ć  nauczyciel­
stwa w organizowaniu ramioponincy.

Wiuosek dtel. Rygjera żąda, by na razie w 
Warszawtej a  patem w większych m a sła .h , jak 
v Kraino wie, Lwowie, Poznaniu, Lublinie i t. d'., 

ło ż o n o  Domy irayezyciefck;e Związku orgamL- 
Łi*eyij Któreby w muracr. swoich skupiały życjc 
JJ^czycieiakje wszechstronne, uwzględniając wszel- 
Jl!<c potrzeby tak umyskrwo-oświa jo we, jak  i rna- 
*MrytaL«e i f-awodow^. A :w$ęc m ają tam mieścić się 
^krządy stowarzyszeń, kooperatywy spożywcze i 
jp^dytojwe, czytelnie, biblioteki, sale gier i zabaw, 
Kawiarce restauracje, stołowana oraz hotel d’a 
ff^yijagtfnyaa kolegów* i JtKfcyikJ. i  t. d. Referend 
jM u je  sposób zdobycia funduszów dla tak ol- 
"•fc.imiego przedsięwzięcia, które urzoczywtstrp- 
Ee, wpłyń ąćby mogło potężnie na rozbudzenie 
-Fcia koleżeńskiego wśród! nauczycielstwa, bez 
różnicy kaiegoryi, na rucj) umysłowy wśród nic- 

na koinuniaacyę ypomlędzy dzielnicami, oraz 
•ń ędzy prawi iteyą a jstoijcą, a i na podnwuen(e 
Lwbjobytu muteryalnego nauczycie-Siwa.

Nad referatem rozwinęła się dyskusya cSy- 
^ łona, albowiem Związek nauczycielstwa szkół 
Powszechnych, kióry w zasadzie zgadza się no 
Pcwstanie takich centrów życia i ruchu wśród: 
c ąłej ogromnej już dziś w Pofeoe rzeszy nauczy­
cielstwa, bez różnicy kategdtryi, już cxf r. 1917 
<*yni kroki celem założenia domu takiego tylko 
**a związku nauczycielstwa szkół powszechnych: 
P^yslępuje już do zrealizowania uchwały powzię­
c i  na dwóch z jazaaJi swoich, Które zwlaszc a 
^ tej chwili, gdy nauczyciele szkól powszechnych 
*  racyi wejścia w ży t i  i k p  j  owanja się polep- 
Eaen, a ich bytu, znajdą J ę  je-ilorazowa w pos;a- 
^aniu większych kwot, da się uslcuiecęnić bez 
Wielkich trudności. Odroczenie afccyi ze waglę- 
^a na powziąć się m ającą uchwałę zbudowania 
Ł*°*ni: dia Związku organ;zacyi, narazić by mogło 
Posuniętą już akcyę nauczycielstwa szkół pow­
szechnych na szwank. Nie tod1/ z po\/odów sepa- 
catystycznych presiii reprezentanci Związku na- 
ń c rc ie l j szkół powsz., aby odroczyć głosowanie 
e.u<3 tą sprawi} i pozwolić Związkowi naucz. szk. 
^ z .  odwołać się io  Zjazdu swoich delegatów, 
00 też przyjęte zostało. '

W związku dość ścisłym z poprzednim refe- 
^tem  stał referat Dra Weinera na temat „Samo- 
Ppniocy nauczycielskiej1*. Pan W einer oczywiście 
Ue rzuca bytu nauczyciela dkistaj na fale bystre 

jkttiiej samopomocy. Żąda on przedewszy-st- 
■ zapewnienia mu pełnej, a nie papierowej 

Chleba kartkowego, mąki, tłuszczów, mię­

sa, dalej depntatów, ponieważ muer/ctW I trraęd- 
nik na njkogo nie mogą przerzucić j od wyż’ i cen 
to warów najpierwszej potrzeby; za rzymania 0- 
chrony lokatorów i [rncratoryum, wydatnego mi­
nimum płacy, z należyteini podwyżkami dla lepiej 
ukwalifikowanycii jednostek. Zastrzega się prze­
ciw narzuceniu nauczycielom z»tego powoda ja ­
kichś nowych obowiązków! i żąda swobody roz­
porządzania czasom poza obowiązkowymi zaję­
ciami, tak, aby nauczyciel mógł pracować, dora­
biając do swej niewystarczaj ącej iponsyi w godziwy 
sposób. Źądla ż.i procent dodatku do płacy rocz­
nej jednorazowego dla sprawienia odzieży, której 
już „kombinacyami tiicejskierri * dalej utrzymać 
nie meżna. Ale poza tern wszy*tlftem żąda dla 
samopomocy uwła zc-zcna organjtaeyi nauczyc;el- 
skicn przez wprowadzenie w życia reformy agrar­
n e j i oddania nauczycielstwu gruntów pad u dr a- 
łowe Dorny nauczycielskie, sanaroryfci i t. p. przed­
siębiorstwa, któreoy mogły s łać się źródłem pod­
niesienia dobrobytu nauczycielstwa. P. Wt-gier 
chciałby zresztą w akcyi tej złączyć całą ińifeli- 
gencyę pracującą i fiodpornić ją, zdaje się w wai- 
ce... z zawodami nicintelig*ftcki ^..

W  tym duchu postawił szereg rezolucyl. Dys- 
Ktisya nad referatem odbyła się w ponjedz:a,ek 

! przedpołudniem, pocaem prof. Salon] wygłos;! re­
ferat na temat Ćf;fjs i internatów. Referat odczyta­
ny w chwiłi, gdy wjt-elu dekgatóvV śpieszyło się 

, już db odjazau, nie był dość wyczerpujący a i Ly- 
|skusya nad n im była dorywcza i nie zdradzam 
dustaleoznego przygotowania. Uchwalono prosić 

referenta, by  pogłębił go dla ms.ępn-rgo zjazdu, 
!na którym, też odpowiednie m ają być powzięte 
uchwały.

Następnie prezedyum Zjazdu złożyło sprawę 
!®e sw ej di.datamosci oa ostatnijgo Z.azdu w Cie- 

^zyn.e tylko delegatom, podczas gdy goście mieli 
przejść do ratusza, gdde miało odbyć się gloso- 

i wanie nad referatem  Dra Rowjda. Podążyli za n ;mi 
też wkrótce dhlegad wraz z prezydyum Po prz.y- 

! jęciu wniosków dra Row iia z pew nani uzupeł- 
^rauamiL i en im arrf, oraz wniosków w sprawfe 
pisra dfa dokszLałeama nieukwa kiiowanych, lub 

. taniej dkwaiiflRowanych nauczycie.'] oraz <ta na- ■ 
] uczycielstwa kresowego, nastąpiło uroczyste zaro- 
luuęcie Zjazdu.

Zjazd zaświadczył, że vmyśł złączenia wszyst­
kich kategoryi nauczycielstwa w Związek nauczy­
cielstwa w Polsce, jest płodną w nańzwyc aj do­
datnie skutki. Związek ^stowarzyszeń nauczyc. jest 
już dżiś potężną orgunjzacyą, która, niosąc przed 
narodem oświaty kaganiec, z Jola rozprószyć mro­
ki, panujące jeszcze ąiicstety w na>zem pańsiw.e 
i wśród1 uarx>JH.i to nietylko w sferach jego „naj­
niższych4* i obalić przesądy „śwlaiło ćmi ^oe"

z^r-zęta trag,-dya. Pan komisarz ośwdadezyi 
kró.ko, że nie dysponuje żadnym zapasem m ą­
ki, a do tego. te  skończył już urzędowanie. Ja  
zrozumiab m od razu i n e zrobiłem zdziwionej 
miny, jak wszyscy m ci przy godni towarzysze, 
ho przypomniałem sonie, że przed świętami 
urzędowanie odbywa się w myśl tradycyi do 
godz, 12 . I na tym punkcie dalbom za wygraną, 
g lyż nie można się br >nić u eznjjoinością pra« 
wa... Al ■, poszło o co innego Oto pan zarządca 
składnicy n. ejskiej oświadczył mieszkańcom 
sławnego grodu, że niąkt, jest i trzeba tylko 
asjgn aty  z podpisem pana komisarza, a pan, 
komisarz oświadr/ył, że m ąki nu ma Złożyw­
szy to przyjemne oświadczenie zniknął w ja - 
ku jść  od iuloiuj ubikacyi starostwa. W tedy kan ­
dydaci do , białej mąki** postanowili oblęgać 
go .a ż  do wieczora, bo i tak niema z czego 
zgot iWmć ]łierogów na w ilię" Zniecierpliwienie 
pociszc{>nę‘o im, a b j wysłać delegacyę.

Delcgacya znalazła pana komisarza i starła 
Się z nim na ostre Przyszło do wymiany zdań 
1 takich powiedzeń ze strony p ma komisarza, 
ja k  „n-.p ść" a p.,d adresem pana zarządcy 
sklepu miejskiego „dureń". P ofem pan komisarz 
„doprowadzony do ostut..cznośei“ odważnie juze- 
d aił się przez s eiegi oblęg jącyi h i poszedł 
sobie do domu bo już było po 1 wr poł.

Ze spuszczonemi głowami i nie tęgiemi mi­
nam i posztiśmy „zą jego przewodem" rozmyśla-1 
jap o tern, że pewnie w złą godzdnę wypowie­
dzieliśmy przypuszczenie, iż „z tej inąlu b a ł  ej 
ua święta powuai nie bedzie pierogów".

S  B.

M ą k a  r a  ś w i e i a .
Drohobycz w grndn'u. 

Działo się to w slawelnem . kiolew k̂ em 
teście Drohobyczu we Wigdię B.żepo Narodzę 

Łla 191*1 r. '
. Kędy przeszedłem O godz. 10 tej przedpoł. 

s!arostwa ażeoy otrzymać od komisarza a 
izacyjnego pana ., a zresztą m niej za o na- 

"*sko — ażiby ot zymać asyg ytę na bivłą 
, ’^ ę  na Swięla, przs.c/'tał:m  na drzwiaf h jego 
, 0rfetlaryg że pan komisarz przyjmuje strony 
v 'k o  „od godz) 11— 1 w pob* Nie chcąc być 
żyjątkiem  wyszedłem z goścnuego przed ionka 

gmachu starostwa, aby *>ę przejść tn u b ę  po 
jnieście. M atem  godzinę rzasu pr/ed sobą id o  
brzr zrobił m £g skorzystał 'u uniiejędnie z tej 
godziny. Rrękny dzień zimowy uśm iechał się do 
tnnre jasnem  słońce nr. Śnieg puszysty przyjmo­
wał stopę niby aobieizec i napełii #1 urokiem 
swojej bieli czyste pow i.tire. które tchnęło 
ferozem .. Nasyciwszy s ,ę pięWnoś ią tego porań 
*u  wigilijnego i rozmową ze znajom ym i, ciągle

pod wrażeniem myśli o pączkach z „m ąki na 
ś sięta1’ wróciłem do tego przybytku, gdzie m ia­
no mnie tak hojnie obd aiow ić.

W łaśnie w tej chw iii, kiedy wchodź łem do 
bramv nftkezująouj szacunek (całej ze szklą I), 
pan komisarz do kló ego zdążałem wyrhod/ii. 
Ale nie-zc.ęś ie chciało, żc go nie zauważyłem 
bo nie sam tylko chciałem  dosłać inąkę, I ’o- 
nioważ panował dosyć wiełkt śc.sk więe zanim 
Zdobiłem go ods/ukać ulotnił fu i się gd.-ieś... 
Dop.cn> po dłuższej chwili down działem s ę ,ż e  
w sprawie urzędowej pi je ch a ł na dworzec ko- 
b j wy. B jło  w tuly kwadrans na 12 sią.

Baidzo to chw aebnk*, że pan kom isaiz w 
nitustannym  Iruilzie fnzyjm ował strony aż na 
dworcu kolejowym i sam się tem fatygował — 
jtd n ak  w stjstko  ma sw je  ale...

Było pół do 1 gdy podniecony fu m  inte­
resantów ujrzał z radością p ara komisarza, jak 
powracał, spełniwszy ważną misyę, z m iną 
świadczącą o zuoełnem z.idowi leaiu. Oczekujące 
tak długo strony, zwróć ły się z psłncm zSnla­
niem do mniemanego dobroczyńcy. I tu s ę

TEHMIN W VP0R0W  W CZECHOSUOWDCY!
PPAGA. 5. stycznia. Jak dowiaduje się „Czeska 

SIovo“, wybory do czeskiego ż.gromadzema narocio 
wego zostaną rozpisane 20 stycznia, a dzień wyborów 
ustalony będzie na 7 marca. DAtii ter jest 70-lą rocz­
nicą urodź.n Masa-yka.

CO PROPONOW AŁ CLEM EKCEh I  A U ST SY I. ł
WIEDEŃ, 7. stycz. (Pat.). B. K, z Hagi 5, 

bsm Londyński dziennik *,Daily Teiegraph1* z 2. 
tum zam cszcza pierwszą .część rpwelacyi ks. Syk­
stusa Parmy, które są uzupełnieniem dbniesienis 
Hawasa. YV rozmowie z ks. Sykstusem odby­
te j 7 i 8 tmaroa 1917, dał Poincare następującą 
insirukcyę: „Kurs, którego się pan ma trzymać, 
jest następujący: Ma Pan uzyskać od. Austryl 
zgodę na 4 Istotne piulnk p i dorjfcfH o icm w ca­
łe j tajemnicy An/ll i D zsv l  i zapytać, czy można 
na tej ponstawne zawrzeć tajne za.vieszcnm bro­
ni. Rosya wataey tyiko o posiadanie Konsianty- 
nooola, Angiia n ;9 pralnic niczego od' Austryt, 
a to samo odnosi się do F ran cji. Leży w intere­
sie Francyi nifetyftio utrzymanie Auistra-Wę i r, 
lecz także poifeększeaje kosztem N,eni;ec (Ś.ąską 
albo 8 a i.var\n). My t  j.  Francy a uje zawrze nigdy 
pokoju z Niemcami. >

K o m u n k a i i ; .

POSIFBZFNTE ZAHZAOU ^WTAZKU PRA­
COWNIKÓW GMINNYCH odbędzie sję w pią­
tek dnia 9. stycznia 1920, o  goiz. 5. popoł 

ZEBRANIE CZŁONKOi*: KONSUMU KAf-LARZ.Y 
odłię Izie się w czwcriek 8 styCiUia 192 • O godz 
5-lej r ieczo cm w lckalu  Stow. kall irzy przy 
ui. Zielone: J. 4, I. p.

STQV/. -STOuABZY „ZGCDA“, pray ulicv Pie­
szej 1. 2 podaje do wiadomości, że lekcye tań­
ców ro poc/mą się 13 go ‘stycznia 1920. Wpisy 
przyjmuje się każdego dnia między 6 a 7 go­
dziną wiec7Ćr. ZAftŻĄD. 575—'

rTOW ARZYSZENIE PALACZY l jch otnL ó w  
kolejowych urządza wspo ny opłatek wi niedzielę, 
11 Lim., na który zaprasza wszystkich członków 
początek o godz. 3 popołudniu, w: lokalu przy 
łńicy Bi.ub.Meh k * 8. t®

I f i t r  fw iJiii?  1

Lv_*H! !̂V!ST i 1. H [ i i i !  l !
B5 minuj, 3 ma. Ir.
Jeden z naj^lynnicj-izych 
aicydzieł w losaicb

rCaćlz«yczBjn« dzieło f i i »  

mowe ro 5 cz.  £3 gł. roi*
Lidia O creliii
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Biułetyn b tra  Su-cyaYrł - p rltr^ a trro  P^y 
Bwiązku roDo.n ków p  zra^s-ht góriijtz go 1.ka­
zał su; Nr. 1. W artykule wstępnym, „Od Wyde- 
iwnaitwa"* czytamy: „W walce z wyzys frjtn i z 
kapitałem, skuteczni* jszą czasem jest broi., o- 
parta na rzeczowych argmiu n ach i rozmuiych 
projektach, Stanowiących ta etykę bojową na dro­
dze reform wariutaów pracy i płacy, an;żcii 
t. zw. bezpośredłma aacya. VVs:ak reformy wa­
runków pracy i płacy przepraw a! ans przez 
0 rga1.L2.acye zawodowe muszą się opi-rać na 
jnzecaowych argumentach i s anowią podłoże do 
obecnej ekonomiki gospodarczej. Ale na to tu - 
Stety nie wszyscy kierownicy ruchu Zawodowe­
g o . klasowego zwracają uwagę. Żyjemy w cza­
sie wielkich pratw otóW  społecznych. Każdy 
dzień przynosi nowe zmiany. Każdy dzień wy­
maga od kierowników ruchu zawoclowtgo no- 
iwej, taktyki, do Codzienni j zmieni mych poirzeo 
gospodarki społecznej zastosowanej.

Kii rownjcy ruchu zawodowego powinni o tein 
pamiętać, że kierownictwo rumem zawoJowym 
lawina powierzyć lud/ium z pewnym wyrobie­
niem życiowem, z dozą oozą intelig-eiicyi i pe- 
wnem wyszkoleniem.

„Biuletyn1' przynosić będzie dane z zakresu 
polityki s^cyalnej, cyiry statystyczne, o produ- 
‘kcyi węgla w Po'soe i zagranicy, o wyda noścś 
pracy, o warunkach p ney robotnika górn czcgu 
itid. Prócz tego, zami- szczać ioęuzie zarysy u- 
Btrw z dziedz;ny ustawodawstwa ochronnego 
górników itdl. Biaiet^a wychodzić będ-io raz ca  
kwartał.

Na numer pierwszy „Biuletynu" złożyły Sję 
artykuły: „ 0  ubezpieczeniu górników’*, >(Wy -
jaśnienia umowy zbiorowej d a  zagłętia k r a ­
kowskiego", , Umowa dlla krośnieńskiego z a g łę b i 
naftowego"*, , Ugoda dla rewiru os rawsko - k a l­
w ińskiego", „iiegu.ajmn Rad1 robotniczych w pań­
stwowych zakładach salam-nyc#*, artykury o 
skaroach o górnictwie i hutmcfwie Śląska 
górnego itd. Naczelnym redaktorem „Biulety­
nu" jest tow. Ludwig Liżak. Współpracownicy 
tow.: poseł T. Rener, poceł Zuławsid, W . Topi- 
tuKc i inni-.

Gen a numeru K. 5. (Mk 4). Adres wydawnic­
twa: Frysatat, Diuimrim Ludowa.

b k u w -

U  1 k.! 1 1\ Y :: Pa**ł- •VH«ola»cili*-
I P i  t l  I M A  Zmiana programu dwa razy

’ w tygou.: we wtorki ■ niątKi

” o i i  Ś  (O D Y  4. S T Y C Z N IA  b r T
• • » a  •

» U .\lk\
Wielki dramat t)etek*ywno kryminalny  

w 5 ak ach  
B e r y a  S T U A R T  W U B B B .

I. Pien ą ze lub życ.-. I — Tajemmcza Sm erC a- 
iricrykans ich krczu.-ów.— III. pokonanie letokty* 
wa, — IV. W  przepaści I... — V Tryumf bandytów
Ponadto Pyszne immełu  procjram
nBBnEBMEBHBI

" ra«  “  « « ■ * “ >-«

f O G Ł O S Z E N I A .

W a ż n o
dla konsumó* 1 kooperatyw 

nutlki wełniane 1 bawełnia­
ne 1 łO'iia bi.de i koioiowe,  
pończu, hy 1 skarpeiki po ce­

na.h huriownych polec- 
L UD A lk 2 W 0 L  ŃSKM Ska  

Kraków, baioiego o.
! 1 10

v ł r n  p  a|  fortepianów 
o l l U . l j i C i  orgauinistrz. 
Markiewicz, Szeptycki h 6. 
przyinmje reparacęe 856 '2

vtd r. starsza ko neta 
” ®»choia ciężk , 

pozostaje w skiajuAjj nędzy 
1 bez u 1 an a Łaskawe datk 
dla niej oraz c/.ąści brania, 
proszę składać pod „Nę- 
dzaika* w Admmistracyi, 
Lwów, ul. Syksiuska 1. 21.

S p i i M t i l l a P s a !
Przez czas p o se z o  rw y  wy 
iv. uuje suknie, kostium  
ałas_cze, oraz przerabia po 
nader nizkicn cenach kra 

WeC damski

1 0  Z E  F  V L I C  In
Blacharska ŁO II p

F i t r h W  Lk.ery ,  poKosly 
I a i U j y  oleje maszynowi 

aselina na wagę, lub w pu 
J i ł . a . h ,  smary do wozów, 
p st. do podłóg S C’ t k | 
reżnwe pole. a T . MĘŻY \, 
Kr. hów, pi 5  czepansi.i 
a (róg św Tomasza) lo-9-8

f u i m u  damskie kupit; lut 
1_ J  *» J  J a „ tytofi. Wiaun-
- o ś ć w a d m i  istracy..Dzien­
nika Ludowego.

f & f f  E l f f i  I P f t f  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
«■ * 8 w  Srfylk- fiJI ■ leczy *  p «?O  n . i s i n ,  t i r , 
F R I S C E l ,  n l r o w  W a l o w w  1 1 .
Wst zy Ki wani e  prepaiatii Ne o  Sa.yarsanu tyiko przel-
połuomein. 872— cb

M ŁC ZĘC IE
■It tat I- "IS-

kauczukowe 1 metalowe wy 
konuje po najtańszych cena*.

,xŁioL* Maks BI astr mar

Dentysta dr. Leutandoutski
Lwuw, pl Halicki 7. II p. Praco - nia techniczna

OKAZYJNIE DO SPBZEDANIAI Dwa paJta męskie 
(prawie nowe),  kilka par spodni, buciki męskie Nr. 41, 
42, gramofon, Iozko blaszane i drewnianei, biurko 
damskie i inne różne przeuuuoiy. — Sklep komisowy. 
Sobieskiego 15.

Tsbilcg cagrobBcm 
rytown k I. Goidgeier, UL.

szyoko 
wykonuj? 

S YKSTU SK \  
Ł.: 1*7

C T R f f i S l I !  kauczukowe I metalowe wy>
•a 1  I l i * * W 1  J a .  .aw kciiuie po najtańszych cenac

rytow nik  I. Goidgeier, S Y K S T U S K /  
1 7 ,

Od l - g o  luteg > Pżt rokti zaczn ie  w yci .o azić

sŻ m Sk JŁQ il n ajt  ńszy tygodnik  
M-** ilustrow ny,

t-t»wiesct nowele poezve. — Artykuiy lueowe. — Po­
radnik ula samouków — ^ięk e reorod .keye d/iet  
sztuki.— Astuaine totografie. • karykatury,hunun.satyra.  

Kierownik literacki ANDPZEJ STńUO  
Kierownik artystyczny.. |AM . P M i O w S K l .  
Redaktor ZY0A1UN1 Z a KEMBA.

Komit-t Pedakcyjny op*ocz wvmienionych stanowią-  
Kazi nie l  Czapińskt. Jan Hempe:.  Jerzy  Socha,  i * 
Współudzia przyrzekli najw - bitmejsi przeustawiciele 

liieiaiury. szmki i publicystyki.

rjm tKsm  H SaltjiiUdUi islr (J| -W arszaw a,  W a re c k a  7
fEJJSj a . etru U3E<U| a m. BO r.

P R F N U V I E R A T A :  ”  T l " 20 01
do końca roku:

. 28 m 

. 95 m.

m

tC O LO ^ iST O rd
s p r z e d s j e  z f e m i e  i k i j s y  p e ł u z o n e  w  L  
G a h c y i  ś i o d n o w e j  3  k m . oU  m i L S t a  p o ­
w i a t o w e g o  i s i a c y i  k o l e j o w e j ,  w p o -  
b l .ż u  k o ś e i o t a  i a z k o ty  w  c e n t ó  4  0 0 0  d o  

b 000 k o r o n  z a  i n o r g .  l o u - d

nfam n  n n n n iiin jrń n  Risrn n-?rrn%

d  H rc h u n t ,  ul & edzka 20.
iaramwfggaifa»niwrwiwr,Łnr.Hgira. w

O D D Z IA Ł  S P K O T r Y J t f Y
PO LSKIl OO Z W 1 Ą .K U  HANDLOWŁGO DLA IM- 

PUKTU I Ł k a . J K T U

„ P O i L l  iYi E X “
SPÓŁKA Z OQ ANCZO -Ą PORĘ1 Ą 

iliuro gtowne: H O T t l  PPANCI Sk| r l  M RYACK1 5.
biuro miasiowc ; ULICA S lL N K tŁ W icZ A  8. 

tyko.nujc nujspuszmej 1 najiamei pod nowem kieró' 
wriiciwem fiCliOwem:

Spe jreye w szelkiego  rodzaju, przesyłki zbloror/e  
pod l o r  oje.ii w ki ij 1 z a g r a n ic a ,  " .a  a z y n o w n  le 
iow a ow v e  wlasnycn .k .ua .h ,  oclenia, p .z c p r o -  
o- -o- wadzki tn.ejacow 1 z*ran  j jcu w e .  -o- -O-

TS1BUCE £ Ł i 0
m o i  U t ik f iia J  r  £ k  > £ b n  iL * a  

T A B U C Z H I  ( I lD S i J U lS Z  IŁ U

w r w a  U t B T A k J U O  W k )  w

WYKONUJE 6UóTUWhilŁ 1 SZYB i i  JLUYhlE RRyA

ZAKŁAD r i  L d T ł ^ l t t C i  I FABRYKA 
RYTUWIHIĆ2Y PlLłiż^e.

lwó w sm m u s ju i i j  I. PiPTffO
m m m m.

P r a o i ( ! i x ] t n q  g i i c e .  y h ę  d o

poleoa najta&.e,; 168u— 10

Łudnik Hoszowski
Glńudny sktad Urb I matzr jta^o

Lwów, ul, Akadem icka 1. 3 .

'| | | K a ż d y  p a l a c a  11 |
ĄŹ '* 7 ^ 1 -A~ -fc  ^  -1' -•' Żfr T  j 7tr -

^  ■*'1 wr 5$T -  -Jkr -sio y r  >fr (t̂ tJ
|! | -)K_ ^

E B Ł O M M . ___ __________________________________ 
Kompletne w ypraw y kuchenne *>7MAN KALCZYŃSKI

 _____________________ „ — ^  _  _____________________________  i m i H i w  i f f  ę r » R ! t « H r r n n  n

codziennie o godzinie 7 30. Les 2 Rossello senzacja ekwilibryst. Mr. A Mad. Lee Muzyka w powietrzu. PirnJkoff 
Płrnikofska balet. Hela Maiitiowska pieśniarka H-iru i Leander operetka. Frank Eders cud siły ludzkiej 12 atrakc. 
nuizltle I U  lęta 2 prcedsuwienia « g«ili i-ei i Hu. — B.lel* wcitSmej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów J. 20-4 

rćs&anua

o r a a s  w s s s ^ l ł s t e  M : u c ł r e n n e  n a c z y n i a
•OLEOA 3V A  J"X" J_J>TIJEJ J  NOWO OTWOR3SON' Y aa.Jfk.Ou

P K S K P  ' O ’ ^  T l 1 3 S L H L
* w z o r  l w o w s l t l e g o  S U t a r o s u w a )  w o  ł w o w i © ,  u i  @ / R a tu a  - a  3 3 .

L lU O H f  l ’ L  S C B 1 E S K I Z & 3  t z
( X *  g m a c h e m  . l e t n  U et k u p  m k i t - f o )

maam
i  i n n e  d r w J k i  g m l r u i e  p o l e o a :

I  > r u  k a  r r i  i a  i  i r  n ,  J  a e ^ e  r a

[ Zm L aacb red i redaktor odpowiedzialny: JAN S2.CZYREIG Drukiem A. uoldmium we Lwowie, Ŝ kstuska 19.


